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GOY, 
Wł CZOR ILUSTROWANY. 

poseł do parlamentu Iran· 
cuskiego, który niedawno 
był przyjęty przez Hitlera, 
wrgł_osił obecnie przemó· 
w1e111e w sprawie partrakta 
cyJ francusko • niemieckich, 

ROK XI!. CZWARTfK, 20 GRUDNIA 1934 ROKU. CENA 10 GROSZY Ni: 852 ZINOWJ.EW, 
wódz opozycJl komunls• 
t~cznef, której członek za• 
strzelił w Leningradzie KI. 

rową. 

Dziś wybór prezydenta m. Łodzi 
Tylko endecja wySuwa kandydata na prezydenta miasta, jednak nazwi· 
sko kandydata trzyma w tajemnicy.-Targi o fotele wiceprezydentów 

Łódź, 20 grudnia. borcze posiedzenie Rady Miejskiej w wanej większości. - Największą ilość ponujący odroczenie posiedzenia wyool' 

. -'?zisiejsze posiedzenie Rady Miej- Pabjanicach. Trzykrotne głosowanie nie głosów otrzymał kandydat BBWR. P• czego. ~niosek został uchwalony. 
sl~ieJ, zwołane przez p. Wojewodę lódz dało żadnego wyniku, gdyż żaden z kan Lopatto. - Wobec tego, że głosowanie Następny termin posiedzenia wyzna• 
kiego, na którem ma być dokonany wy - dydatów nie otrzymał głosów kwalifiko nie dało wyniku, wpłynął wniosek pro· czy p. Wojewoda. Iv. 

b~unądu ~~~•~oo~ mi~~ •~ 
wzbudził wielkie zainteresowanie. Ło
d~ia_nie zdają sobie z tego sptawę, .Że 
me Jest rzeczą obojętną, kto będzie rzą. 
dził losami miasta, decydował o J>Qdat· 
kach, przydziałach subsydjów i opiece 
nad ludnością niezamożną. 

Krwawe rozruchy w Amerrce 
skierowane przeciw murzyoom.-Tłum podpala gmach sądu w Sel

byville i nie pozwala straży przeprowadzić akcji ratunkowej Na dzisiejsq;em posiedzeniu, kandy. 
ciata na prezydenta miasta zgłosi tylko 
fra._\cja Narodowa. Osoba kandydata 
trzymana jest do ostatniej chwili w ta· 
iemnicy. Wedlug krążących pogłosek 
ma być wysuniętą 

Trzy osoby zabite, kilkanaście rannych. -Walki trwają 

KANDYDA TURA POSLA RYMARA. 

Wiadomość tę podajemy z obowiąz
ku dziennikarskiego. 

V'f łonie frak9ii Narodowej panują po 
wazne tarcia, które w kon ekwencji mo 
g-ą na wet doprowadzić do tego, że kwa 
lifikowana większość radziecka nie hę· 
dzie się mogła doliczyć swych głosów 
podczas tajnego glosowania. 

f rakcia Narodowa pretenduje poza 

Nowy Jork, 20 grudnia. 1 dzom udało się zapobiec zlynczowaniu 
(Pat) - W Selbyville w stanie Ten· 1 oskarżonego. 

nessee podczas zajść, jaki-:h widownią Nowy Jork, 20 grudnia. 
był miejscowy sąd, przed którym toczy I (Pat)-Zajścia, które udało się wczo· 
ła się sprawa murzyna, oskarżonego o raj opanować władzom stanowym w Sel 
napaść na młodą dziewczynę, wojsko oy i byville, dzisiaj ponowiły się ze wzmożo
ło zmu o e do użycia broni. · i ną siłą. Policja i zmobilizowana przez gu 
TRZY O BY ZOSTALY ZABrtE, KIL bernatora milicja, nie mogły powstrzy
KANAśCIE JEST RANNYCH. - (a. mać łumu, oblegającego dom, w którym 
ooooo:x~~ 

Sezonowcy zabiegaj~ o wyższe stawki 
tem do dwuch wiceprezydentów i 5 ław Na międzyzwiązkowe.I konferencji postanowiono wysiać 
ników. Pozostałe frakcje radzieckie nie memórjał do Warszawy 
wezmą udziału w gf osowaniu na prez"9 . , . 
den ta i wiceprezydentów. Frakcja ra• • Lódź, 20 grudnia. I w1 F1;1ndus~u Pracy .przez spec1alną de· 

mieści się sąd. Rozszalały motłocJi 
wdarł się do lokaJu sądu, 
KTóRY ZDEMOLOWANO, A NASTĘP 

NIE POLA WSZY NAFTĄ, PODPA· 
LONO. 

Tłum zajął groźną postawę nawet 
wobec straży ogniowej, przeszkadzając 
jej w akcji ratunkowej. Cały gmach sądu 
spłonął. _ 

Gubernator zawezwał ao miasta od· 
dział gwardii narodowej, liczący 500 
żołnierzy. Dotychczas sytuacja nie zo· 
stała opanowana. Rozstawione po mie· 
ście patrole nie mogą rozproszyć tłumu, 
który szaleje na ulicach. Jest obawa, że 
dojdzie do pogromu negrów. 

Ze wszystkich stron dochodzą wrzas· 
ki i krzyki oraz słychać strzały. 

dziecka BBWR oraz frakcja żydowska (k) W . d d . h . I legac1ę, ktora uda się do Warszawy. 
. . . . - czoraJ, w 5 o zmac wie czo· 1 „ * 
wezmą Jedyme udział podczas głosowa rowych odbyła się międzyzwiązkowa I W k b' · '*'li ł 400 lillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
lila na ławników. Soclałiści czynnego konferencja na której omówiona została , roLodu .1edząl~ym o o ok'lk setzondo'"! ' ~·,'." 
udzl· lu w dzisiejszem posiedzeniu wy- k t' ' 'l t . . d , com w z1 o iczono po l a ygo n1 K Ó , 
b ' - • wes Ja wspo nego wys ąpiema. o za· 1 przepracowanych w roku ubiegłym, aby rwawy sp r o r:achunek 

urczem me w~zmą. rząd1;1 Fun?uszu Pracy w sprawie .u~y- 'nie pozbawiać ich możności skorzysta~ ~ 
• Jako ka~dydac1 na wiceprezyd~n· skama wyzszych stawek dla robotmkow Inia z ustawowych zasiłków. „ po całonocnej libacji 
t~w. Stro.nn1ctw~ ~a.rodowego wym1e- sezonowych na rok 1935. I Obecnie jednak Fundusz Pracy nie 
~uam byh Podgo~sk1 t G~zego~zak. N~ Po dyskusji, postanowiono zebrać się uwzględnił tego czasu, wobec czego 400 Łódź, 20 gruanl~ 
iednem z. ostatmch pos1eµzen frakci1 ponownie w poniedziałek, celem odby·. robotników sezonowych zostało pozba· (gr) Dziś, okolo godziny 5-ej rano 
postanowiono wysun-ąć kandydaturę eia drugiej międzyzwiązkowej konferen I wionych prawa do zasiłków. W sprawie powstała poważna awantura w pi wiar 
na wicep~e~y~enta radnego Kowalskie· cji, na której opracowany zostanie me-11 tej udaje się dzisiaj delegacja między· ni pr~y ul. Piotrko'Yskiej 239. Po~i~
go z P.omm1ęc1em radnego Grzegorza. morjał sezonowców łódzkich. Memorjał związkowa do naczelnika wydziału opie dizy„kilkoma uczestmkam1 catonocn~J h· 
Kwestia ta spowodowata pOważne nie· ten doręczony zostanie ministerstwu ki społecznei w ł6dzkim urzędzie woje· bac11 wybuc~l s~ór na tle ~aptacema ra 
zadowolenie wśród pewnego odłamu opieki społecznej i głównemu dyrektoro wódzkim. J' ch~nku. Po1awiły się noze. Jeden z 
radzieckiego, popierającego kandydatu- gosci, 30-letni Stanisław Pokczyński, 

rę Grzegorzaka, jako człowieka, bez. Ta1·emn1·ca zag1·n1·ęc1· ~ lotn1·ka liate zam. w Radogoszczu przy ul. Paderew-
względnie na polu pracy partyjnej za. . U skiego 2 odniósł dość wważną ra~ kłu 
sl:użcnego, który nadomiar piastuje o- • • tą pleców. Rannego przewieziono do 
becnle źle płatne stanowisko organiza- Zona jego twierdzi, źe nie zginął w katastrofie, lecz został ambulatorjum pogotowia miejskiego, 

tora partyjnego. Radny Orzegorzaik wy uwięziony na nieznanej wyspie Lekarz pogotowia przewiózł ofiarę 

mieniany jest jako jeden z kandydatów Paryż, 20 grudnia. (PAT). - le~ Utlikafąc burzy,- skf~O)wał słe w rozprawy nożowej do szpitala ZapaSO• 
na lawnika. Żona zaginionego w roku 1933 lotni· strooę Oambji angielskiej t Gwinei por· wego. Powiadomiona policja wszczęta 

Jak się dowiadujemy sprawa kan- ka Gate wniosła do ministra sorawie· tugalskłeJ. Pakt ten mogą potwierdzić dochodzenie~ cel~m ustalenJa .. kto był 
dydatury radnego Grzegorzaka nie jest dliwości podanie o wszczęcie w tej wiarygodni świadkowie. sprawcą pozgama Fokczynsk1ego. 

jeszcze przesądzona, albowiem grupa sprawie dochodzeń. Pani Gate . twier· Pani Gate twierdz.1, że mąż tel po -
jego zwolenników będzie chciała za dzi, że wbrew raportom wołskowym wylądowaniu na nłeznaneJ :wysm.e. zo· 
wszelką cenę kandydaturę jego na wice mąż ieJ, który wyleciał z Dakaru 30-go stał uwięziony •• 
prezydenta przeforsować. Ponieważ czerwca r. ub., nie uległ katastrofle, 

Grzegorzak cieszy się dużą popular- D dk• • h 
nością wśród wyborców, sprawa ta, któ wa wypa I prze1ec ania 
ra powstała na podłożu osobistem, mo-
że mieć poważne i decydujące znacze- tiłaruszka pod dorotką i dziecko pod tramwajem 
nie dla dalszych losów partii. Lódt, 20 grudnia. nr. 20 przy ulicy Narutowfcza: przeJecha 

Dziś popołudniu odbędą się jeszcze (gr) Wczoraj wieczorem niemal jed- 1 ny został pr,zez tramwai 8-tetni syn wła 
posiedzenia frakcyj radzieckich BBWR. nocześnie wzywane byto pogotowie 1 ściciela 0W10carni przy ul. Sienkiewicza 
i Narodowej. Najprawdopodobniej jed- miejskie do dwuch wypadków przeje- I nr. 15 - Icek Szyldwach. Dziecko prze 
nak posiedzenia fraikcyj dotyczyć bę- chania na ulicy. I biegało przez jezdnię w chW'ili, gdy prze 
dą jedynie omówienia taktyki podczas O godiz. 7.19 wlecz. przy zbiegu ul. jeżdżal tramwaj i taksówka. Maty 
posiedzenia. Donioślejsze posunięcia nie Kilińskiego i Pomorskiej dostała się pod j Szyldwach zdążył ominąć taksówkę, 
są przewidywane. koła dorożki 69·letnia Marianna Załę- 1 nie zauważył jednak, że nieco dalej nad 

Przewodniczyć na dzisiejszem posie· sk~ zam. przy ul. LutomierSkie] 63. Sta 1 jeżdżał tramwaj. Lekarz pogotowia o-
dzeniu będzie radny Podgórski. ruszka odniosła szereg ran twarzy i gto 'patrzył rany głowy, poczem przewiózł 

# wy. Rannej udzielono pomocy w loka , malca do domu. Stan jego uarazie nie 
lu 5-go komistrjatu. •budzi noważnYch c>,b_ą.w.._ .- I 

O godzinie 7.20 wiecz., przed domem I / 1 
, w., dniu wczorajszym odbyło się wy• 

Najlepszy 
podarunek gwiazdkowy 

dla dzieci, młodzieży- i 
dorosłych 
to 

Przygody 
Pata i Patachona 

które ukazały się w sprze
daży jako SPECJALNY 
ALBUM 

Cena SO aroszy. 



PRZYfiODI JA81A - Hl.EP Hl 

Ożywieuie w handlu rybnynt 
Jest zazwyczaj przed świętami, 

. Bo w wigilfę, jak wiadomo, 
Ludzie raczą się rybami. 

A w ba9enie rybek mnóstwo. 
Karpie, liny, tłuste leszcze.„ 
Jaś przystanął zachwycony, 
Bo nie widział tego jeszcze.. 

-- „Mam nareszcie, czejfo cbclałelll, 
· Oto ryba jak marzeniel11 

Krzyknął Jasio, widząc karpi• 
K t6ry pluskał się w basenl• · 

„~. 

Kiedy karpia chciał powąchac, 
Czy przypadkiem nie jest stary, 
Ryba za nos go chwyciła -
Fakt !JOprostu nie do wiary. 

(dalszy cią2 jutro). 

W poszukiwaniu kwiatów orchidei ~~~Ń;;: ~~i~~~;~i~~r:~~ 
Wspanl.ał t k fi / . d t h d. I h m h tone zasługi, ale dlatego, tł,) dobroć serca CZY• e e o iJZY ory rosną W nie OS epnyc zung ac I na SiJ yc tać można między wiersznmi, Myślę Jednak, że 

Wl·erzchołk eh ok· h d c . kt, h t kó . J . 5 t d I zbytnio się Pan kłopocze o możliwość utraty a wys IC rzew. - eny nie oryc ga un w s1ega ą ys. o . swego, z trudem wywalczonego, szczęścia. Nle-

fsb) . Jaik głósi' legenda, królowa Sa- tów je.st szalenie trudny, co jeszcze bar· transporcie kilkudziesięciu tysięcy sztuk wielu Jest ludzi, którzyby tak bardzo votrafill 
ba, wybierając się . w odwiedziny do kró- dziej zwiększa ich cenę. Pewnego razu z wysp Filipińskich, ani jednego kwiatu kochać, lak Pan kocha swolą narzeczami. Mam 
.la Salomona, nie wie.działa co ofiarować z transportu 27.000 kwiat6w z Ameryki nie można bvło uratować. Sztuctne kul· wratenłe, że będziecie obydwoie bardzo szczę• 
mu w poda.rnnku. Jedna ze służebnic za Południowej do Nowego Jorku, zdołano tywowanie tych orchidei jest prawie że ślhvl PO Waszym ślubie. Obawiam się tylko, żll 
proponowała, by Salomonowi podarować przywieźć tylko dwa kwiaty. - Przy niemożliwe. Jest Pan zbytnio zazdrosny. 
kwiaty orchidei •. Saba kazała ściąć wie· 00000000000000000000000c·)0000c->00000000000000~~ Jeżeli się wzafemnle kochacie, to żaden 
le drzew, które w całości zawiozła Salo- · · „trzeci" nie może zniszczyć Waszego szczęś· 

mooowi. Kr61' został oczarowany nad· w przebran1'u maz• czyzny. walczył::. na fro· nc1•e cia, a wszelkie pogrM:kl należy zlekcewa.tyć. 
zwyczajnym zapachem i czarem tych 'c U Narzeczona Pana może Jednak dać do zrozu· 
kwiatów. Ob d „ 6 I mienia owemu panu, Iż nie życzy o;;obie ateby 

Orchidea stała się ie.dnym z najcen· • awiaJąc się Z e~_askow~nla, uciekła Z obozu dla jeu_C W za• lit odwiedzał. Z chwilą gdy zaręczyuy Wasze 
niejszych kwiatów. Od czasu króla Sa- ciągnęła się do arm11 turecluej.-Barwna epopea odwatne1 wąglerkl zostały oflcialnle ogłoszone, powinna się li· 
lomona wiele kosztownych kamieni, jak (z) Pisma paryskie opisują fascynują· i i ściągnęli ze szpiega odzież, przekonali · czyć l pewneml względami I staraC się speł· -

. beryl, jaspis i chalzedón, utraciło swą ce dzieje węgierki, Suzy Sandor, która się, że mają do czynienia z kobi~tą. Wi- olać Pana uzasadnione tyczenia. Co się zaś 
wartość, jednak wysoka cena orchidei, jako 20-letnia dziewczyna w 1914 roku, dząc w tem wolę Allaha, odesłali ją do tyczy 6nów I przepowiedni, to mam wrażeni>!, 
utrzymała się do dnia dzisiejszego. Ceny w męskiem przebraniu, zaciągnęła się 

1

1 haremu ich przywódcy. te narzeczona Pana · Jest zbyt rozsądn:i osoba, 
kwiatów orchidei wahają się od 5 do 5 do szeregów ochotniczrych armji węgier· Od tej pory Suzy wędrowała wraz z ażeby wierzyła w takie brednie. Poprostu :i.ar· 
tysięcy dolarów. skiej. Młodą Suzy kierowały zarówno beduin:uui, jednakże po pewnym cusie tule z Pana, chcąc Mu trochę dokuczyć. Niech 

~iebezpieczeńsfwa, czyhające na po· względy patrjotyczne, jak i miłość do na znów skorzystała z nadarzającej się oka Pan nie przywlązułe do tego żadnej wagi i 
szuKiwaczy orchidei w dżunglach Arne· rzeczonego, Jeno Garta. zji i zbiegła. Tym ratem znalazła się w ptzedcwszystklem wierzy narzeczone], która 
ryki Południowej, Sumatry, Borneo i Ma Na froncie narzeczeni służyli w tej sa Teheranie. zapewniła Go o swem uczuciu. Zna!omość z 
dtiJ!nkaru1 są po tysiąckroć w:tęk'sze, nit mej fot'lil~cji, przyczem młoda w~~i~rka, Koniec wojny zastał dziewczynę w fat dtleclttnych, o co mnie Pan l>Yta, nie dale 
vt ~sti:~faph podg!ęgunowych. była niemniej odważna, niż jej narz~zo· Ma)ldżurji, gdzie pracowała w charakłe· tadnycb szczególnych praw a naJwyżeJ tylko 

Poszókiwacze t orchidei rekrutują się ny i nild nie podejrzewał, że jest kobie- r~e kelnerki w je-dnym. z nocnych lokalL pozwała na p~wną polifał;ść we wzatemnyct1 
z pośród ludzi, nie mających już nic do tą. ~ grudniu 1914 r. Jeno Garta padł w w Charbinie. Jeidziła ona kolejno do Pe· stosunkach. Niech Pan nie trapi się uapl'óino I 
stracenia. Orchidea posiada tę · niezwy· jednej z potyczek, zaś Suzy dostała się kinu, Szanghaju i Hankgkoku, występu- niczego nie lęka. Zasługuje Pan w pełni na 
kłą własność, że przybiera najrozmait· do niewoli rosyjskiej. · jąc we wszystkich tych miastach w roli uczucie s-weJ narzeczone) 1 mam wraż<?nie że 
sze postacie. Egzotyczne gatunki tego . W. ob?zie dla )eńców,, wyszło .najaw, tancerki w kn~jpach portowyc~. ona sama zdaJe sobie z tego sprawę, I; Je) 
kwiatu przypominają niekiedy motyle z ze Suzy Jest kobietą. Nie czeka1ąc, aż W tem pode1rzanem otoczeniu znalazł przyszły małfonek fest naprawdę wartoścfo· 
rozwiniętemi pięknie skrzvdłami, inne zai?ecydują się. jej dalsze losy, od~ażna ją oficer his.zpańskiego s.tatku .~~ndlow.e wym ~złowleklem I zasługufącym tta szacuuuk. 
znowu przypominają ptaki lub nietope· dz1ew.czyna. uciekła, przedos~ała ~~ę. do g?, za~rał ze sobą do Hiszpan11 1 ożenił PAN R C M M . TORUNIU p 1 d p 
rze. Niekiedy są atłasowe, niekiedy Salonik, znow przybrała męski stro1 1 za się z mą. · • • · w • os a a an 
szorstkie, białe jak śnie!!, lub żółte i ciągnęła się do tureckiej armji. W Mezo Oboje zamieszkali w Barcelonie, gdzie histeryczne usposobienie, czego nal~eps:i:ym do 
czarnemi centkami, jak skóra ty"grvsa. 1 potamji, brała ooa: udział w walkach z Suzy pędziła żywot solidnej niewiasty wodem Jest ta awantura z bronią. Nie miał Pan 

· l'k · · dl ż d ś • · Gd ł bynalmnleJ zamiaru popełnienia niczego złego, 
Opowia.dają, że pewien poszukiwacz ang t. ami, aż. wre.szcie. ~a a w ręce a. o m1erc1 swego męta. Y zosta a ale poprostu- zamiłowanie do dramatycznych 

orchidei w puszczy f'ołudniowo·amery· bedwn?w, ktor.zy ~rzy1ę!1 Suzy ~andor nieda~no wdow,, poczuła tęsknotę z~ sytuacyJ I efektownych gestów. Niech Pan si~ 
kańskiej, natknął się na r_ ndjanina, który ~a v"~iega angielsk1ef.to l skazali fą na I swą ?Jczyzną, zhkw1dowała tedv dom 1 
mu podarował kilka pięknych okazów. sm1erc. . . . . „ wróciła na Węgry. nie czule uratony teml uwagami, zamieszczam 

Gd b d t 1 d g k le Jedynie dlatego, ażeby Pan sam zwrócił na 
Jeden z nic~ . zwłaszcza był zachwycają· Y e umi przys ąpi i 0 e ze UCJl, nie uwagę I zmienił się pod tym wzgll:;dem. Nie 

cv. Podróżnik dłu~o trzymał go w rękacn •order"Y·, mężo·w1·e sta• nu ,. ~rty-'111· ••• słusznie obraził Pan swoJą znaJomą, ale Już ZU• 
Nagle dziwna orchidea poczęła się ru• l'I U U I U pełnie brzydko postąpił Pan nie przeprasza fac 
szać„ Wówczas olcazało się, że był • to nie lel. Te dziecinne złośliwostki, świadczą, że Jes· 
kwiat, lecz wąż. Galer)a najpopularniejszych postact świata w oablneełe Dostęp do tycli ltwiató'w ie·st nildZllllier 8 te•cle obydwołe Jeszcze bardzo młodzi I„. 111· 

nie trudny, bowiem najpiękniejsze okazy figur woskowych bicie się wzaJemnle. Nlemnlel łednall 7łuślł· 
rosną na samych szczytach wysokich W tych dniach zmarł w Paryżu Al· Gabinet figur woskowych Grevina wo~ć Jest zawsze bolesna l dlatego naileplei M 
drzew. Wejącie na sam szczyt jest nie· fred Orevłn jedna z najpopularniejszych cieszył się w Paryżu wielkiem wzięciem unikać. Niech Pan postara się postępować, lak 
bezpieczne, a zarzucenie lasa i nieznisz· postaci stolicy nadsekwańskiej. W diru- i był bodaj jednym z największych mu- dorosły mętczyzna, kMry wie czego chce I nie 
czenie kWiatu, wyma!!a nielada zręczno· giej połowie ubiegłego wieku zostawił zeów tego rodzaju w Europie. Posiadał kleruJe się żadnemt nerwowernl odruchami. 
ści. Nie po:i;ostaje więc nic innego, jak on swym dzieciom olbrzymią fortunę, on między innemi komplety figur wo- Znalomą swą nalety przeprosić i wcale nll! 
ściąć drzewo. którą zdobył jako właściciel wielkiego skowycb, wyobrażających wybitne o· trzeba czekać na specfalną okazję, ale 11opro· 

Transport fycn p·rzedziwnycn ltwia· panoptikum. sobłstoścl współczesne. Nie było literata stu dol~ć do nlef, powiedzieć, te Pau iałuie le· •'XXXXXX> aktora, polityka czy też mistrza sportu, 10 co ~lę stało, że chciałby utrzymywać z nh 
kt(lryby nie stwierdził z satysfakcJą, że nadal przyJazne stosunki, albowiem lubi Ją Pan 
został uwieczniony w muzeum Orevina. I odczuwa Jej nieobecność. Późnleisze Pana 
Było to znakiem, że dana osobistość postępowanie mote być wytłumaczone nleroz· • 
cieszy się wielką popularnością. Orevln I sądną chęcią czynienia ,,na złość", czego Pan 
bowiem był bardzo wybredny ł nle kat lednak obecnie tałuJe. Prosto, szczerze I ot
dego zaszczycał swą uwagq. Z chwilą, warcie. Tak zawsze lest naJlepleJ. Jeżeli fochy 
gdy dany osobnik przestawał być wiei· będzie stroiła druga strona, niech Pan na nie 

kością czy sensacJą został natychmiast nie zwata I postępufe tak, Jak się postępuJe z 
usunięty do jednej z bocznych sal. I tak kapryśnem dzieckiem. Traktufe się ie przecie:t. 
naprz. figura prezydenta f'rancll Mille· nlepowa:l:itle I nie przywiązuje wielkie! wagi 
randa została bezpośrednio po jego u- do grymasów. To lest naJlepszy sposób poste· 
stąpieniu zabrana. A na miejsce jej usta- powanla, który nie będżle przyczyniał Pam1 

wiono glośnego wówczas mordercę tylu kłopotów. Plerwszem Pana zadaniem Jest 

St rzytone główki a la gar1onne 
„Ostatni rozkaz" dyktatorów wytwornych anglele~ 

(x) Od dwuch laf jut eleganckie pa• sów l loczków. 
nie uważają za punkt honoru zapuścł6 Temu zresztą motna tylko przypisa'ć 
nieco włosy i układać je w modne locz• fakt, te wiele pań angielskich pokazywa 
ki na karku. Loczki jednak przestaną jut ło się na przyjęciach w grubych warko· 
wkrótce być utrapieniem pań, albowiem czach, upiętych dokoła głowy, warka.. 
fryzjerzy londyńscy , Iansufą ponownie czach, które w żaden sposób nie mogły 

·włosy krótkie i główkę a la garconne, wyrosnąć przez dwa Iata. 
która przed kilku laty miała tylu zwo• O tych drobnych szczegółach dam·. 

Landru. obecnie przeprosić znajomą. lenników. skiej toalety, milczało się jednak dysktet 
Angielskie lady telefonują do swycb: nie i powszechnie przyjęto uważać za 

fryzjerów i zamawiają godziny , przyjęć, pewnik, te„. włosy stosują się do wy• 
ażeby się uwolnić od loczków, które zo• magań mody i„. rosną na zawołanie. 
~tały z takim trudem 11wyhodowane". - Teraz jednak nastąpiła generalna 
Panie bowiem, które chciały uczynić za• zmiana „kursu" i sztuczne loczki napo· 
dość wymaganiom mody, a których wło wrót powędrują do szuflad, a piękne ł 
sy zbyt wolno rosły, używały niezliczo· modne panie każą sobie włosy wystrzyc 
nef ilości środków na przyspieszenie po· na karczku i paradować będą z główką 
·rostu włosów. Gdy jednak wszystkie pre a la garconne, która jest przecież wy• 
paraty zawodziły, uciekano się do. frod• ~odna, higjenj9~~a i do~je k_obie,cie :wie 
ka nie„.„ dA. ld...,ch wio- le ~Im. 1 · 

Muzeum Orevina posiada także w Za tyczenia świąteczne 1 noworoczn" ser· 
swych salonach popularne osobistości z decznle dziękuję, żywiąc nadzielę, że święta 
za Oceantt. Między innymi jest tam zna- uplyną I Pa11u w radosnym nastroiu 
ny lotnik amerykański, pułkownik Llnd· w · 
bergh · obo'k którego znajduje się głośny WWW& W4' 
herszt gangs~rów, Al Capone. ette, ustawiając figurę znanej tancerki 

Wszystkie dziedziny są tam repre· R~th Sorel-Abramowlcz. Ten sam los 
zentowane. Niestety, miejsca pqzajmo· spotkat stynną tennisistkę angielską. 
wane przez słynne Jednostki nie są sta· Zuzannę Lenglen, 1która musiata ustaoić 
te. I tak naprz. niedawno usunęto gwiaz- mieisce osławionemu Aleksandrowi Sta
dę paryskich musick-hallów Mlstingu· . wiskłemu. 

.... 

• 
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1Conty11enl z.„ lekarza Chcieli ugotować rosół 

·Dwaj warjaci mieli zamiar sporządzić jedyną w swo
im rodzaju potrawę 

Odbiór stacyj europejskich 
C e n a 

• 8 5 •I na dogodne 
Iii „ • spłaty 

Demonstracja do god:r. 9-ej wieczór. 

RADJO • REICHER 
l.6di, Piotrkowska 142 ... „„„~ ••• „ ............... . 

Pohlvka 

Makabryczily wypadek w zakładzie dla obłąkanych w Warcie 
Łódź, 20 grudnia. I charza. Należy zaznaczyć, że kucharz potem ujrzano lekarza, który biegł 

(.k) W zakładzie dla obłąkanych w także jest chorym umysłowo. ale po-' przed siebie, wzywając pomocv . - L:a 
Warcie niedaleko Łodzi wydarzył się nieważ zachowuje się spokojnie kiero- 1 nim pędził pomocnik kucharza. wygra· 
maką.bryczny wypadek, który o mato wnictwo zakładu nie miało z nim żad- żaląc Jakimś sprzętem kuchennym. ··
co nie miał bardzo smutnych na- nych ambarasów. Szalet1ca niezwłocznie obezwładniono Zatarg o stróJ. stępstw. w ostatnich dniach u pomocnika ku- i umieszczono w oddzielnej celi. 

· Do zakładu sprowadzono niedawno 
1 
charza zaobserwowano dziwne obja- Jak się okazało, gdy lekarz wszedł 

dUChOWny szaleńca, mieszkańca jednej z okolicz-! wy. Chory stale zwracał sie do sanitar- 1 przypadkowo do kuchni. kucharż i jego 
nych wsi, którego choroba była bardzo; juszy, obiecując im, że lada dzień przy• pomocnik rzucili się na niego i oświad· 

Dyktator i prezydent Turcji, Kemal daleko posunięta. Ponieważ pacjent ów I gotuje wraz z kucharzem potrawę o ja- czyli, że ugotują z niego rosół. Jeden 
Pasza, a po ustawie tureckiego Zgro- był niebezpieczny dla otoczenia. umiesz I Idei jeszcze nie słyszano. Mania była z nich zamknął drzwi, a drugi postawił 
madzenia Narodowego _ Kemal Ata- czono go w oddzielnej celi. I tak wielka, że przez cały dzień chory 

1 

na kuchni wielki kocioł z woda. Do
tark, nie ustaje w przeprowadzaniu re- Po kilkotygodniowym pobycie w za-, o niczem innem nie mówił, tytko o tej który nie straci! przytomności umystu, 
form: dqża.cyc~. do europeizacji i mo- kładzie chory uspokoił· sie. Ostre ataki potrawie. j zwrócił się do obydwu chorych, Homa
dermzac1i Turciz. Ostatnie trzy ustawy furii minęty, wobec czego z polecenia ( Onegdaj w godzinach wieczornych; cząc im, że przecież nie ugotują go ra-
uchwalone przez Zgromadzenie N aro~ lekarza dano mu zajęcie pomocnika ku· dat się słyszeć brzęk tłuczone20 szkła' zem z pantoflami. . 
rlowe (niewatvliwie powstały z inicja- 0000000' · Korzystając z chwilowej nieuwagi 
f.):1WY Kemala Ataturka), znosza wszel- ! chorych, wybił pantoflem szybe w o-
kie tytuły w Turcji, nakazuja. turkom I P'"' eJ~N\C\(..\ 1:. knie i wyskoczył na podwórze. alarmu-
przybranie - na wzór narodów cywili- ~ jąc obsługę zakładu. Dopiero po obez-
znwan.~ch - nazwisll, oraz zabraniają władnieniu furiata w zaktadzie dla obtą 
noszenia szat dzzclwwnych. I ! kanych zapanował spokój. 

o. ile dwa pierwsze dekrety zostalY 
1 

• tWCWllM 
1

+
1 

przY1ete przez społeczeństwo tureckie 1 

bez s.vrzeciwu, o tyle ostatni wywołał' D Ho wy sposób nieuczciwe I 
n!lwet komplikacje dyplomatyczne z są- k k "i 
siedniem. TJaństwem. Mianowicie zakaz • On UreOC) 
n~s~enia szat zakonnych vrzez ducho- UZO SWIATł:.A - MAł:.YM Łódź, 20 grudnia. 
wienstwo grecko„- katolickie· w Turcji, I .~~~:-:~ ; , . :;.:):;o:)"' • (gr.) Właściciel składu węgla przy 
u•ywolal w Grec/l powszechne oburze-1 · •· ;:c,_;c. ul. Limanowskiego 84, Majer Krakow, 
nie. Pisma wszystkich kierunków jed- 350· • t I • I 11:Ś • '' zauważył, że od dłuższego czasu ginie 
ll~glośnie potępiają zarzaclzenia turec- i m Dz a e K n a 'm cz ar n eJ I c Ie mn systematycznie węgiel i mimo czuj-
~ze. Oburzenie przyJclo tak silne formy, I ~ 71 ności dozorców nie dało się stwierdzić, 
ze istnieje obawa ekscesów w Grecji, Dał sza akcia m iędzyorganizacyjne,ro Komitetu kto dopuszcza się kradzieży. Powiado-
z1vróco'!ych. przeciw turkom. zwalczania Bezrobocia~ mione wtadze policyjne wszczęty ener 
. Ponzewaz nowa ustawa wchodzi w giczne dochodzenie i już po kilku na-
życie dopiero za TJól roku, vrzeto sądzą, t..ódź. 20 grudnia. i cemu Mościckiemu, Panom Ma~s~ałko- i cach ustalono, że ztodziej dostaje się 
że Turcja Je.szcze ia zmieni, aby nie ra- · (v) Jak się dowiadujemy, prace wi. S~iJ"l:!u i Sen~t~ ~ oraz mmistrem 1 na pl<lc Krakowa przez świetnie za. 
nić uczuć religijn.vch >!reków. międzyorganizacyjnci.;o Komitetu Zwal Op1ek1 Spote~zne1 1 Spraw Wewnętrz- 1 maskowany otwór w parkanie. Ujęty 

p 0 wiekowej nienawiści grecko-fu- czania· Bezrobocia. posuwają sle w nych. Memanały_ te opracowywane sa na gorącym uczynku złodziej zeznał, 
reckiej stosunki tych dwuch" opńfiftV w szyb~iem tempie. W ślad za todzł;i, wcdtug następuJ'\cego post~latu:. „1 że nazywa się Roman Beller i... jest 
ost~tnicń latach radykalnie sie zmieni· któ.ra pterwSz_a zorganizował~ t~go ro-, dosta~~czna pens1a - dla 1edne1 ro- robotnikiem również składu węgla.., 
~f' i "!awet .została zawartg imw\VCU?T.Z~- dzaju :akctę,, w

1 
skład , kt6.r_e1 ""eh dzą dzi11~ · . . znajdującego się naprzeciw, należące-

1aźm, ktora przekreślila wieloletnie 24' -orga~\zac.le zawu~owe 1 sp~łeczne, I. Ntczalezrne od. tego, oprn.cowy~ana go do zajadłego konkurenta Krakowa 
spory. ~szy~tk1e w1ę:ksze miasta. polski~ przy! Jest. w dalsz~m ciągu . „c~arna hsta" __ Szlamy Ochmana. 

Turcja nie zecltce znowu zaognfat stępuJą obecme do orgamzowama po-: mezatek, ktorych męzow1e są dobrze Ochman nie mogąc sobi d "ć 
stosunków sasiedzkich. dobnych kolnitetów .. zwracając się do i syt~o-:vani. Na „czarnej _liście", ~najduje z do~ rze z~prowadzonym sk~ad~~a K;a 
eoo000000000000000000000000000~ ~odz1 P? wsk~zówki. . . . i się JUZ ponad 350 n~zw1sk. ~:uJa Zw. kowa, wpadł na pomysł i polecił swe

. KQm1te~ m1ędzy~rgamzacymy zb1e-
1 
Zawo~owych,_ zgło,s1ła, _na iednem z mu robotnikowi dokonywać systema· 

Czy Schloesserowska ra. obecnie materiały do obszernego ostatmch pos1edzen, wn10sek w spra- tycznej kradzieży u konku t B Il 
memor)ału, który zostanie niezadługo 1,.vie rozszerzenia akcji komitetu rów- przez blisko dwa miesiąc ren a. ~ł er, Plan uf aktora ukończony i przesłany Panu Prezyden- nież i na te osoby dla których praca nocy przez otwór w pa\ V;'Ynos; ~ 
tow Rzeczypospolitej Polskiej !gna- nie jest jedynem źródłem utrzymania. workami węgiel i, gdybyr ni!łemzeoscta, ... łyumJ.,! 

będzie uruchomiona? ·~ „ 
Łódź, 20 gruania. Zderzenie tramwaiu po~m~e~sk~ego z wozem' ~~nr:z~~z~r~k~~a,la~~adłby systematy-

(k). - Jak się dowiadujemy, dziś J i Pomysłowy konkurent oraz jego 
o godz. 11-ej przed południem odbędzie Woinica zasnął na ko:Ue.-Koń uderzony przodem robotnik stanęli przed sądem grodż-kim 
się w inspekcji pracy konferencja w wagonu padł trupem Ochman skazany został na 9 miesięcy 
sprawie dalszego uruchomfellia SchlOs· Belfer zaś na 6 miesięcy więzienia. 
serowskieJ Manufalctury. Łódź, 20 grudnia. i na koźle kmiotka. Konie spłoszyły się 0000000000000000000000000000000 

W konferencji tej wezmą udział: . (?'r.) Wczoraj rano na ulicy Zgler- p jeden z nich, znajdujący się bliżej szyn 
delegacja robotników ozorkowskich, sk1eJ, około nr. 100, doszło do zderze- szarpnął ·się pod wagon. Motorniczy, wi Skrófy fotag f; 
dotychczasowy dzierżawca Sch!Ose- nia ·tramwaju podmiejskiego z wozem !dząc niebezpieczeństwo, zatrzymał rap- r.;o Ił fil ~ CZ08. 
rawskiej Manufaktury, p. Vogel oraz chłopskim. Skutki najechania były o I townie wóz. Było już j<..dnak za późno. -::-
inspektor pracy Wyrzykowski. Pan tyle fatalne, że jeden z koni, uderzony Koń był martwy. - Od Nowego ~oku 20.000 nauczycieli 
Vogel ma przedstawić pewne postula· w łeb przodem w~onu motorowego, Dochodzenie p_olicyjne ustaliło, iż w ot~~yma awanse. Damna szkolna przyniesie 18 
ty, od których uzależnia się uruchomie- padł t~upem. na mie1scu. . . wypadku motormczy nie ponosi żadneJ milionów złotych. 

D i l t k ł d 9 I . - Mi?· Paciorkowski zapowiedział zasad· 
nie zakładów. M. in. chodzi o sprawę z. a 0 się 0 0 . 0 0 ~o z1nY -e_J ra- w ny~ . . n.1czą_ Z!fllanę ubezpieczeń społecznych, wyra· 
pracy na 4-ch krosnach, redukcię star- no. ~1edy tra_mwaJ, d~z~c~ ze zgie~za I Nim koma _sprzątmęto z jezdni - mi- Ził Się Jednak za utrzymaniem instytucji leka· 
szych robOtników itp do Łodzi znaJdował się JUZ w pobhżu nęto pół godzmy, wskutek czego nastą- rzy domowych. 

• stacji krańcowej, tuż obok szyn prze- i pito duże opóźnienie w komunikacji - Największa francuska fabryka samocho-

MBSIO z margaryną jeidżał wóz, zaprzężony w parę koni, tramwajów podmiejskich, przejeżdżają- dów Citroe~ zawiesiła swoje wypłaty. 
ł'J d h . k' ś ś . h 1· Z . k . - W dniu wczorajszym w Tryjeście nastą· 

prowa zonyc przez Ja iego p1ącego cyc u 1cą g1ers ą. piło uroczyste spuszczenie !)a wodę polskiego 

Kontrole san~arne wh sklepach Bezrobotny szuler ukradł auto s~W·~ku transatlantyckiego „Marszałek Pilsud· 
$po,ywczyc - Norweski parowiec .,Sisto" zatonął na 

Łódź, 20 grudnia. ~ - - - t Atlantyku. Po rozpaczliwej walce wszystkich 

(v) Wobec stwierdzenia wypadków hiore C:ht:•a• zam11en11€ na iahsówk«: ~,;~r:~~z~o~~~i~wano, a statek pozostawiono 

fałszowań masła, które nieuczciwi Łódź, 20 grudnia. wydal się polłc)I podejrzany I dawał - Jak słychać szturm1wki hitlerowskie zo-
sprzedawcy m_ieszają z .m.argaryn_ą, le- Z warsztatów reperacyjnych Leopol- dOść niejasne odpowiedzi zatrzymano I stahną wkrótc~ rozwiązane. Ministrem Reichs-

k it t I b d S 
' we ry zostanie Goering na miei·sce BI 

arze ~an arm przy~ ąp11 o ecme o da kalmierzyckieg-o przy ul. Sosno- go wraz z wozem aż do wyjaśnienia. berga. gen. om 

kontroli sklepów nabiałowych. wej 2 wykradzione zostało auto osobo- Rano rozeszły się telefonogramy do f k b- Agencja prasowa w Wiednil1 donosi, !a-
W wypadku pOwziętych podejrzeń, we, oddane "do naprawy przez Hugona tk" h t kó Jd . h • o Y córka Bruecknera miała dokona~ zama-

pObierane będą próbki masła, któr:e na- .Bergmana z Łęczycy. V;'Szys IC pos erun w, zna UJącyc c~u na Hitlera i zranić go lekko z rewolweru. 
stępnie odsyłane będą do kontroli Pań- . Tej samej nocy, dzię'ki czujności po- się n~ rogatkach miasta, że będące na Niemcy zdementowały tę wiadomoś-!, twier· 
stwowego Zakładu Badania Żywności. sterunku podmi"eJ"skiego pod Zgierzem, chodzie auto zostało uprowadzone z d~ąc, 7..e córka Bruecknera ma dopiero rok ży-warsztatu Skalmlerzycklego. t eta i nie mogla dokon~~ zamac~u. 
Winni fałszowania masła, pociągnięci zatrzymano auto osobowe, bez reftek· z . ! . - Czystka w partii komunistycznej w Ro· 
będą dó odpowiedzialności karnej za torów, prowadzone przez szofera _ Ta- atrzymany szofer przyznał S1'ę do I sJt trwa nadal. Usunięto wielu zwolenników Zl-
oszustwo. deusza Krakowskiego. Ponieważ szofer kradzieży wozu i wyjaśnił, że znajduje I nowiewa i Trockiego. 

się od dłużstego czasu bez pracy, wo- P - . Skarb Pa.ństwa wnió~I sk~rgt; przeciwko 
bee czego pragnął tą drogą znaleźć i olsf1em~ R~diu, doma.gaią~ si~ ws.trz_Ymanta 
źródlo utrzyIDania. Aresztowany dodał,! ~~PP~~~ni~~~d~~~~~. pomewaz przeds1ęb1orstwo 
że gdyby udało mu się przejechać wo-! . - ~oiska .angielskie, holenderskie i szwcdz 
zem do innego miasta, zmieniłby go do . kie, .ktore i;na i ą stano~i~ obsadę wojskJwą w 
niepoznania i wówczas zamiemłby au ! cb~as5ie plebiscytu, są iuz w drodze do Zaglę· PARCELE BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu 

• ia aary. 
to n~ taksówkę. 1 -: Komisja nietykalności poselskiej posta-

N1efortunny szofer skazany został I no~iła wydać sądom P~s~ów Pa~a. Pawtow
przez sąd grodzki na 10 miesięcy wię~ skiego, W~ony, V!· Woic1echowsk1ego, GąsiQo 

• • ( L\ ra, Wachnmka, Fidelusa, Sachy t Lasoty, -
ziema. gr.~ .c 
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t~~2~~ ~~~!~ Bił ·- Wo lnu 10~,wYtnar~- .rell cif Uł -iwi,tamir , 
12_03-12.05: \Yiadomości meteorologiczne. i2.os Na konie Jl t t . d kl t Io czora1· cennik 
212.~0: Codz1en?y Przegląd P.rasy Polskiej. renc W. s aros WJ~ g_ro . ~- epi us a no w . . 
1 .1Q-12:30. ,„Boze Narodzenie w lu-aju kawy" t k I • . J~ "' i · · b ' S -·· d · kłó kro 
wł OP:OW1adame dla dzieci - wygł. Bogdan Pa- na ar y u y pierwsze , po rz·e y .- pr·ze awca, ry go prze -

owie.z. 12.30-13.oo. 10-ty Poranek szkolny · · · b d . . 1- • · f ·1 .d j d i d • l 0 S' Ci 
~orga~tzowany przez Polskie Radjo wespół z czy- ę z e poc1ągo :ę y o surowe . o pow e ZlB n 
>:,ydz1ałem Oświaty i Kultury Zarząidu m. stoł. ł 1 SS 
Warszawy Wykon:ąwey: ·Onkies·tr.a·';filharmonicz. Lódt, 20 grudnia. Ryby żywe: karpie-zł. 2. szczupa-1 tał - zl. 1.2S, kostkowy - z. · . " 
d~ ~od dyr: .Bronisława Wolfstala;· Halina Du- (k) · Zwykle '·~ . okresie ,: i>.r~edś~i~te..:. !l{fV'~i~;-. -3-~o;·~~aras_Je:, ;:._;~. zt~ 3:30:".R"ylf}\śli,w~L~.uszone. krajowe .- zl., 1:20, ~ali-
s '~zoi"'n·a (spiew), Chór Międzys.zkolny Rady cznym, w zwią~ku z wzmożonemi za- mrożone: sandacze rosyJskie-zl. 2.50. formJskie - zł. 2 - 2.20, bosmaczki -
~-( 0_1.1eJ -1!1· W<l:rsza.wy, .. Stowo wstępne wypo· k n 1.. Ś d k · I ł 1 40 1 80 l d ł 1 SO 

v~1e prof. ~dma:n Chojnacki. 13.00_ 13.05 Dzien- upami, w. niektórych · sklepach upi'a· .n..Y.,,Y . nię.te:, san acze raJowe z po- z. . ,::-'"" . , marme a a - z· · ' 
mJ~. południowy. 13.0~13.10. „z rynku p~a- wiany jest wyzysk. za_ art·ykuty pierw- znańskiego - zt. 3.ąo, _po;nuchle (kabe-, orzechy.· ,włoskie - zt. 2„50 - 2.80, las
cy· , J3.10·+- 1 3.~. P; c . . poranku szkolnego. - szei potrzeby pobiera . się ceny wyższe le) - zt 1.30. Siedzie: ul.1k - 25 - 35 kowe _,. · zł. 4;_ rodzynki - zt 2.80 - . 
!3·:rp 15·~0 · · Plzk;wa. · 1s.~1s.35 Wiadomości niż to przewiduje obowiązujący . cen..:. groszy za , sztukę, duży .szkocki - 30--~ 3.00, figi sznurowane - zt. 2. 

e ~ o,rcie po 5 im,. ·d 15~ · lSA • . P~ugląd gieł- nik. 3S,. marynowany i wędzony - 15 - 20 Nabiał: maslo śmietankowe - zł. 
15 45' 6 3 owy. 

- _:__1. · s. Muzyika r~kka w wyik. orkiestry Starostwo grodzkie w Łodzi, .. pra• gr,oszy za sztukę. 3.60, tłuszcze roślinne - zł. 2, jajko po 
f P~~~s1!ki). Górzyńskiego i Mieczysław Fogg gnąc uchronić szeroie rżesze konsu- Mięso I wyroby masarskie: wieprzo- 13 groszy od sztuki. 

16.35-16.50. Lekcja języka francuskiego _ lek- mentów przed wyzyskiem ze strony nie wina. bez . dokładki - zl. 1, polędwica Z dniem dzisiejszym starostwo gro-
tor Luc~en Roąuiny. · uczciwych sprzedawców podjęło ener- wieprzowa-zł. 1.60, wołowina pierw- dzkie w Łodżi dele)?owało na miasito 

16·50sk17·51°· Teatcr ' \\'.yobraźni nadaje T.ragedję · giczną akcję w sprawie, wprowadzenia szy gatunek z kośćmi - zł. 1.20, bez "pec·1atne komis.ie lotne, które bedą kon· 
o ra esa - zęsc II-ga Platona pit Obro-· · · . · . · . · · ł 1 "'O "" 

!la,. Sokratesa". . . . , . · " nowego cenmka · na artykuły pierwszeJ . kości - zl. 1.45, c1elęcma - z . .o , trolowały, czy we wszystkich sklepach 
l 7.S0-;-18:05: Skrzynka pocztowa łódzka-om6- potrzeby w· okresie przedświątecz- 'baranina - zł.· 1.40, szynka wędzona przestrzegany jest nowy cennik i czy 

Wł red. Jan Piotrowski. . ny d . ł 140 t lna z 
1B.o5c.....1s_to: · Mtizyka .- (płyty).' ~ . k t d . . ksu~~w~ przeł n

1
ia

80
-tz

1 
• . • • Y w stosunku do konsumenta nie jest u-

18.10~1~.15: Repertuar te.atrów. . zw1ąz u .z em .w mu wcz?ra}"'.·I oscm1, ~, z. . , Y ~a sznur.owana urawiany wYZYSk przez sprzedawców. 
18 15-.,..JS.45 · ~~-ga au.OY:cia z , c}'lklu ,,Warjacje szym odbyta się special~a. konferen~Ja ! b~z kosCt-"--zł. 2: prze~~1e łopatk~ s.znu- . .[\omisje lotne będą dokonywały lu-

Go!dherga - J. s:„Bacha -: ~łyt1. „ .· • przy . udziale. przedstawic1eh poszczegól rowane.: , .;_·;· z.t.. ).60, : :kiełbasa , kraJ,ąna, strac)i także · i na targowiskach miel- · 
l8.45--;;-ń19k·ąo. ,.C.o czrtac ,- omowi - Leąn P1·r nycb branż Jtandlu ~talicznego, rta któ""l_serdelow.a,;i ;·surowa-· zl. l,40, krakpw- k' h .. - :. ' -.-

w1 s 1. " - • , · • . • ~. • S IC , 
1Q-00-19.20. Konce .... . mandd!'ini'stów H . ··ł'" reJ . l!Stalpno . ceny za ar_t __ ykuty_ spozyw-::· ska -. _ ił. 2, slon_. ma zt 120, smalec "."-" · K . d któ .· ·d . ·ce . _ 

"' 11 e1na · , . - . ( · ·1 ., , ., · „... · . · --· - · -- · , · upuiący o · rego zazą a stę -· 
pod dyr Adama Eplera z wdziałem Lwow- cze w n?tstępuJąc;y spos~b. Ceny w de- zt. 1.40. . . ' " . ; . • . . ' . . - . 1 b . . . 
skiego Tria Giiar9wego. . · talu i za 1 kilogram); · . · . . ArtykułY kołonjalne: cukier ki:'ysz- ny w~zszeJ, n~z- to usta .a 0 ow!ązuJący 

19.~0~19.30: Pogadanka aktualna. ·. . I COO.~~ ;()00000 o?ecme pow~z~zy cenm~. ~nien zwr~ 
19 . .:i0-19.45. „Co było modne przed p1ęcm laty" . CIĆ się do pohc1ant'a, znaJdUJąCejlO się W 

19.45 ;-". ri.rrrodczv __ ta.nie_ pro.gramu na dzi: _ .Na·ezwykły i·ncy· dent z krową najbliższem s.ą~~~dzt":ie., albo też stepnv. . . _ , ., . . en na . · · · ; . . . wprost do komisu i ztozyc zameldowa-
19.50~20.oo; :wia.do,mości )•Po.rfowe · . .· . . , .. nie wraz z podaniem -nazwiska i adre-
20.00-:-20.45' l\~uzv]{ą'-Iekka. W.vkonawcr: or- -- W ieŚO i&k kto·' ry UWl• e·,rzy·1·· W ńTar·y su sprzedawcy . 

.. k1estra P. R. pod· dyr. Stanislawa Nawrota ' _ . - , · '-'u . . . . . . , . . 
1 Kwartet Wokalny ·pod dyr. Czesława · Że" . . . . . · , · · · W razie stwierdzen/1a pobierania 
lechowskieg<?: ; , : „ ęardzo .mem1lą h1stortP. przez.Ył, ~so- darzenia odtworzone zostaly w filmie lichwiarskich cen za artykuły · pierw-

20.45-20 55: Dio:1enn1k ~1eczorny. . biscie pewien dobroduszny . wiesmak, rysunkowym, który .jes.t jednyrp z wie- szej potrzeby winni zostaną pociągnfę-
20.55-21.00: , Jak pracu1emy w Polsce". Rtóry miał nieszczęście wdać się z ja- lu, za wartych w albumie świątecznym i d od i d 1· 1. ·• · L . 
21.CXJ-21.45. ·. Transmisja .z Instytutu K-Ulttit-y. kim1's' dwoma ni'cpon1·am1·. p - p h " ' c , o pow e z a nosc 

Wł k W K „
1
, p. t. „ af i a tac on . ' 

os 1e1 w arszaw1e. oncert muz,„1 ~ 'ł t · . ·t c· d · ·· , · t 1 · k '·'1 · h polskiej złożony z utworów Karola Szyma_ ~.zcze .2.'01Y ego mesamow1 eg-o WY- .1 ~ 'Yal .mesm1er ~ m :o owie u-
nowskiego . w wyik. Eugenii Umiń$kiej - . ~ . . ·· . f mąru. ktorz~ P.o.buc}~aJą do smiechu ~a- Jlllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllHlllllllllJlllllllllllllllllllllJllllllll 
(skrzypce) I Kompozytora ·:' . 23.00-23.0;i: W1adomośc1 meteorolog1czne dial równo starych; Jak I młodych, napewno . . ; 

21.45-22.oo .. ·:Dyplóma.cja„ i p.rotokół " ńa d'wo· kom_uni~acji lotni~z-ęj, „ . . znajdą się w każdym domu. Album, za- - . ... ._ ' . 
raeh kro~QW . pelsk1ch „ _ odczyt wygł. dr. 23.05-?3.30: Dalszy ciąg muzy-kt tanec11ne1 z ho·1 ·· . „b k' ,. „ . t 'eh f'l DUZlłl!lrQ opme-
Jan Frylmg . telu B•istol" . wieraJący O O szeregu ~wie n_y . . i -i D „ d . . t . . t ;_, 

22 o-· 5 K · • · ,- 11 ' • J ' , R. -·' h t 1 · b ' d · ł · 'Zis ·w nocy yzuru1ą nas eopuiąc!! ap e1u: -
. 0- 22.1 : : onc.~r.t re·<Jamovry .. ' . '.--.. . . . . .. 07.J~ s1pcHAMY1 ' '. mow. rysun o~~-C a <~e o. szerny Z,Ja Sukc. K. Leinwehra - Plac Wolności - 2, Sukc . . 

22.15--2.2.35. ·· Le.kc1a . tańca pod kier. L~c1an _a

1
20.10. ll~IN~ W1eczot anec·z. ny, . .·' · . .humoru,_ j_est .. ,na1bd!:JOW1edmejszym upo- . J. Hartmana _ Młynarska 1. W. Danieleckie,go· 

"Wa1szczuka. . . . . . , . 20.10. H:AMBURG. M!1zyk~ tanec •„, . minkiem świątecznym. . , [.....:..Piotrkowska 127, A. Pe'1'elmana - Cegielnia· 
22.3~. 22.45:. ~uz~~ą J.ekika t· taneczna z ·rest. 20.10, . .LIPSK • . Sy111fon1a Bruck.nen8 .. . .. . . . . C ~ l 50 D · J na .32' J Cymera _ Wólczańska 37, Sukc. F, 

hotelu „Bristol.. ~ „ . . .Z0.15'. KOENIGSWUST. Audycja wokalni. - . e.ria _ęi;_?:emp arza -:- g.r. O na- w „ ·' k" "-T „ k ·k. ,,.., 
22.4~"23.0"ft."Mtl~Ra .Ł ' płyty. " -"" 1""'1 "~. 20.30, STOCKHOLM. Muzyka~ Wof§kM' ' !'""" . sf)ycia wsze'dtte:- "~"'n, .... '. ' ' ~ , o OJCIC iego .-~ J,Japtp,tl o.ws .!.eito , ""- •J:.J 

~_.i..,,...,..'..-.- ..... •! .,. ,... - - .„ - -·- ,, . ,.- . , ~~ ..,..~- , - - , ~ (ąrr - h .......... ·::-< ~ • "'"i r- ,.. .... ~...,.. ... "~ §""' 

JER Z y ••ru A~ft 
5 

·ntefuieckieJ: w~iltfi~YtHtmrn~ik(.kfO;,.~: . -Nie . wszystkich jednak :' ridowato -'fd 11
' 

re Q.ga'rn_iają, cał_e Nie.mcy. Dn'ia ?-go 1,i- zwycięstwo nad okupantami. Były je-

1 .. i POD G ' ·o·· 1· . N'• .. '·' stopada ogłasza abdykację Wilhelm n. dnostkl, 'które z trwogą spoglądały w _ . - __ ' . I L. ·, '.' .. y . Ą ~!ck~i~lipz~~~e~chw,ile okupacJi ni~- ~~t~~z~t~~ ~koupn~~~ó:,l~~~łi~/ó~ś~ g;~: 

I ·· · ! Nad cho.dz( ,wres?.c.ie \lPragniąny, mo- . woka: torów z f ortwil - festensztadtem 
. ,, .. ,, NIEZWY.Kl..E DZIEJE SZPIEGA. AKTORA ''. / 'ment wyzwolenia. .. . ,, , . , . _,.. . ""na 'Czele. . 

'" -- " · · · · · · - 'i· · · " ' · · · " : : .Oto hisJoryczny : .. dzień :_ wię,zięnie -· Jedny:m z pierwszych odruchów ofiar . 
-.:.~~rnaw- n , . . ]nagdeburskte', otmszcza , ryceq ze śpiiu fort-wila, . które zą.otafy - ujść '!- życiem 

Wśród areszt-owanych bezpośrednro 1 ale popisywał się swoją władzą na ką.ż- ·i stal) :--- br~g~djer Józ;ef .Piłsudski, - i .znalazły _ ~ię na wolnośc~ po. wypędze-
lub na skutek denucjacji fo'rtwila, znaj dym kroku. . symbol. walki .1 wybawiem.a. • . rn~ s~wa?.?w, byto udame. ~1ę o spra~ 
do wal się pośrednik artystyczny ·Kraus Jako charakterystyczny epizod, u- Dm.a 10 listopada :woisk? polskie, wi~dhwosc. do . wta~z pol~k.1c_h.. Nare-
har, znany z przezwiska „Morel". tien- tr\valony w aktach sprawy fortwila, na po~st~.Jące z .fo.rmacyJ legJo~~wy.ch, I sz.ci~ spelmły się na1bardz1e1. sn;iałe .na
ryk Kraushar byt ,aresztowany wielo- leży wymienić następujący: zaimuJ~ Belweder . . Ca/a ludnosc, zt,<!-1dz1ełe .. Pr?wokator, kat . Polakow, saip 
krotn~e, nie ~dawał? się jednak zdo~yć fortwil grał w kawiarence· w domi- czo.na Je~nem h~stem walki o .wolnosc: znaJdz1e się w tych kazamatach, do kt?,- , 
przeciwko · niemu zadnych dowodow. no z .niejakim Maurycym Topasem. Po wychodzi na uhcę, by got_em1 rękami .rych wtrącał po 50 marek „od głowy ., 
W czasie ba-dania w prezydjurn. ,. polieji wodzenie nie dopisywało szpiegowi. rozbrajać· okupantów. . Pierwszego aresztowania fortwila 
Fortwil wolał: ,,_Daję głowę, ·że to rosyj f ortwil w momencie ·. za·kończenia gry Dnia · 12 listopada · Józef Pilsudski wy dokonywuje _ nieżyjący dzisiaj śpiey.rak 
ski szpieg". Kraushara zabię.rała policja przegra( 25 marek. . daje pamiętną odezwę, która zaczyna Witold Ratold. To żę f ortwila po raz. 
niemiecka co kilka dni. Udręka ta trwa - Zwróć mi wszystko, bó inaczej nie się od srów: .-„Okupacja w Polsce prze- pierwszy arsztowal piosenkarz-artysta 
ta przez rok. · zob~czysz , już świata. _stała istnieć". W dalszym ciągu swojej nie · byto dziełem przypadku. Nędznik 

W kawiarni ··Przy ulicy Długiej . a..; Partner oparł się. - IQ niech pan odezwy przyszły , nączelnik oaństwa działał przedewszystkiem wśród akto-. 
resztowano niejakiego Leona Hercber- idzie ze mną na .Czystą, pan jest szpie- wzywa ludność do wspaniałomvślności rów, toteż środowi"sko aktorskie szcze- · 
ga. Aresztował go ą_sobiście fortwil. giem! Topas odważnię ruszył za fort-, wobec wyganianych · okupantów i nie- gól.ną zialo do niego nienawiścią . . R.a· . 
tieJ?Cberg sądzony był za szpiegostwo wiłem i' gdy został sprowadzony do biur dawania ujścia naturalnym uc·zuciom told był członkiem milicji obY.watelskiej. 
na rzecz Rosji i skazany na 10 lat wię- , polowej policji, powołując się na , świad zemsty. · . , . Był on niezapomnianym i -przedwcześ
zienia.. Z~olniono ~o , qopi~ro po po- ków, opowiędział o przebie:i;rn -zajścia. Słowa Piłsudskiego zostają usłucha- nie zi.asłytyi. wykona~c~ piosenki „Czar-
wstamu, mep~dległeJ . Polski .. A~esz·to- Ponieważ wypadki te wydarzały się ne. Niemcy poddają się, tylko nielicz- ne roz~, .roze kocham~.· . 
wano· row111ez b.,,kas1erkę. zh){w.1dowa- cora.z częściej - Topasowi uwierzono I ne zato·gi·bronią ' się. : Naizacieklej broni- R~told w chwih . wyz~olema. 
i;iego „l_(_enesansu., . St_rzelecką.. Badał z miejsca zwolniono i?O. I.a się Cytadela; _ Po!sh .prac?wat- w „G1gam,ce . . Tam 
Ją .osob~scie w . . w1ęz1emu Po:t;1"1l, doma XVII. Okupanclde wojska tworzą rady żoł- tez zes~ła ~1ę. grom~d!l akt~row celem 
gaJ~c ~ię · nazwisk zn!lz:ych JeJ .rzek?m0 ARESZTOWANIE PORTWILA. nierskie, które wchodzą w pertraktacje ura~zema, Jakie podJąc kroki ~ila doko-
szp1egow. Je?noc~esme trwały meu- Tymczasem zbliżał sie . kres krwa- z powstającemi władzami· polskimi. _ nama P.orac~unkow z P.rowoka_torem. Na 
stanne po.szuki.wama . Londona: · Ty.m- wego panowania„. Nadchodziła upra-f Zostaje ustalony sposób ewakuacji. - ~a radzie teJ postano.wio.n.0 „. ze ~a to Id, 
czas~m !1r~t .me. podeirz~wał, ze ~bieg gniona chwila wyzwolenia z pod ·prze- Ostathie odchodzą pułki alzackie, a Jako czton.ek POW 1 mihcJi, dokona a-
bynaimme1 me ukrywa się, lecz miesz- b b , k' h . • d. 6 . któ- . . · . k d . ·k .1.. k 1• resztowama .. 
ka i pracuje w Warszawie i to w naj- mo~y ar a~zyns ic na~ez .ze w.,._ '1'.reszcie za memi a e~1, . turzv u ry.1. f'ortwil aresztowany został w swo-
bardziej ruchliwym punkcie ~ na dwor rzy trzyl~tpi ?obyt na ~le~iach OJCZY:- się ?a .Zam~u. Dochodzi nawe! do utar-1 jem . miesżkaniu przy ulicy Siennej, .u
cu. London ucharakteryzował się i za- stych zn;ac~yh krwią mewmnych. ofiar ~zk1 .z bronią z. kadetami, którzv ostrze matki. w chwili wkroczenia do mieszka
angażował się na tragarza . .. - . i , ogra~iamem .. kra!u _L oby.wateh ze hwUJl\ .1'ochód P .. P. ~„ kroczacy Kra- riia ki_lku dziarskich junaków z Ratoldem 

Jednak w pól roku ''potem został po wsz~stkich : ·z~_s0b?.w· . . k?w~k1-m Przedm1eśc1em .z J.odk?-Nar- na _ cz~le' -::- omal nie zemdlał z przera-
znany przez agentów niemieckich i a- Pil!Il d~ieJowy p~toczył s1e z b~y- kiew1czem. na. czel~ .. ".\'YJaśma się po-... . żenia'; ·. . . 
resztowany w restauracyjce na Pra-1 skaw1czną sq;ybkośc.1ą. Szałe zwyc1ę~ tern," ~e ~adec1 ~ądz1h, iż to poc~ód bo!-. . · . __: Czego panowie chcą od mnie, ja 
dze. . . 1 st~a zostały pr~ew~z~ne n~ _ rzecz tych szewick1 pragnie ~ztur~em wzi~ć : Za· ·jestem ·niewinny, ja ratowatem! _ wó-

Stawiony przed sąd ~ostał ponownie I kt~rzy nie podmeśl~ p1~rws1 or~t~~ Za: mek •. Epized ten , Jest ·ci~kawa. ilust~a- lat · 
skazany na karę śmierci. Ale gen. gu- t:ium~owala spraw1edhw?~ć dz1eJowa i ?i.a.. mezw:y.ktego :chaosu 1 zam1eszama, . - Chodźno bracie, zobaczymy da-
bernator Beseler zamienił ikarę śmier- 'I c1, kt?r~y prz~z tr~py m11Jon~w. krew, Jaki .~~wczas panował. . leJ, czy jesteś winien. Teraz kolej na 
ci na 10 lat więzienia. Działo się to bo okrucienstwo 1 pozogę dążyh do · dal- MihcJa polska zatrzymuje sżereg dy-, nas, poratujemy cię! 
wiem w o~r~sie, ~iedy wł,~d~e _niemi~c- szych z~,borów,. ro.~pa~li się w gruzy • . gni~arz~ ' niemi~ckich . .: Aresztowany ~o.~ · Matka fortwila cicho szlochała. Nie 
kie cz·~ł~ ,JUZ ~~oJa.. sła?~~c i n~e ch~ia- . Kon~ec pazdp~rmka .1~18 roku staJe między mnymi -- prezyde~t pohc11 ~ierzyta by · syn jej mógł uczynić coś 
ty drazmc ~azmami ~pi~Jl publlczneJ: zwrnstuie ludzkosc~ nade1ś~1e kresu vo~ · Ołas~naJlP, ale ~ · polecema · Józefa j megodnegm Kochata go bezgranicznie, 

_Żądza ofiar, pr:agmeme cudzych .. c1er krwawych walk na , polą.ch - bitew. _ P1łsudskJ1ego zwolniony. Internowany} on · ukrywał przed nią całą prawdę 0 
pień-bpnnowywaty coraz bardziej ~fort I Rozprężenie i demoralizac.ia zadaje zost.a-je-· słynny "Rummel, zastę.pca jego swojej osobio. · 
MTila. Nietylko, że nie kryl swojej roli, ostateczny cios rozpadającej się armji' Auerbach ucieka. · (dalszy ciąg jutro). 



KSIĘZYCOWA KOCHANK-A 
Sensacyjna powleśc współczesna. 

• 
Napisał specjaln~e dla .• Expressu• Mieczysław Sylwester. 

STRES~CZENIE POCZĄT.KU POWIEśCI. rzający, trafiwszy w próżnię, zachwiał · , Pokonany, przypominają,cy w tej w chwili śmierci, zamieniła się w prze-
Na dalek im cmentarzu w podziemiach gro- się lekko na nogach. !' chwili zdeptanego robaka Owies, ni~ klcństwo. 

bowca z czarnego granitu schodzą się zamasko- Rozwścieczony, chciał uderzenie per próbował J'uż więce1· oporu. Tylko z Umierał i nie mógł umrzeć, ac?Mol-
wan i czlonkowie ,,Bractwa Satanistów'' ns 
swoje ootaienme nocne obrzędy. nowić. Le·cz w tej chwili prawica poli- ' piersi jego wyrwał sie znowu długi, wiek było to prawdziwym cudem, aie-

Pelnym grozy i wyuzdania orgjom patronu- cjanta druzgocącym ciosem spadła na ' chrapliwy okrzyk: by, otrzymawszy tak mordercze Po-
ie za~adkowy mistrz i dama w srebrnej masce, ·e k ó ś · 1 ! strzały, móc jeszcze żyć bod1aj przez 
rwana „Ksieżvcową kochanką". J go czasz ę.' a r wnoc~e me ewa ;ę- - Na pomoc!... . t 

Pewnej iiocv w pobliskim pałacu w Dretnł- ka przekręciła mu ramie z taką siłą, I . mmu ę .•. 
cach dokonana zostaie tajemnicza zbrodnia. że aż coś trzasnęło w wywichniętym Spojrzenie .Policjanta, idąc w ślad za Agonia ·przed~użała si{!. 
Oto w p1 zeddz ień ślubu zg,nęła w niewyiaśnio- stawie. · j spojrzeniami pokonanego grabarza, do- Ciało policjanta sprężało się w bo-
ny sposób ml oda panna Henrieta Dreźnicka. z bezsilnych palców opryszka wy· 

1 
strzeg. ły. nag.le, .że z za wydmy w .. ysu- lcsnej męce - a księźYc rzucał na jego 

~lad krwi, jaki pozostał na posadce w jej po- k t ć bł j twa.orz g·romntczny blask. 
koiu ~wiadczy o tern, że prawdopodobnie po- sunąła się nóż i padł w piasek. 

1 

~a się ~a as. c1~mn~ pos a • z 1za ąc 
pelnior.e zostalo morderstwo. Znikniecie pieknel - No co, mam cię ptaszku? _ za· się ku mm w1elk1em1 susam~. - A zatem i tym razem nie doje-
pa:nnv zauważvł nad ranem jej narzeczony In· tryumfował Wnuk. chatem - pomyślał. 
żynier Janusz Skrzycki - i szalr.Je z roz- Leniwie przesunął się przed jego 
pacz~· . Ro_..•lał 2 2 ~"- · 'l bn j 

Tej samej nocy apasz Stefan Brzytewka zo- &U• • oczyma vvraz narzeczoneJ W s Ul e 
~Łaje .. aresztowany w pociągu przez znanego (JQ,4 4 a 4 4 .. 2 Sukni Z mirtowym wiankiem. Oczy jej 
detektywa Henryka Petronia. - "aOaDI rapora 8aar11.1s• o po- byly zapłakane. 

Stefan Brzyte\vka zręcznym fortelem zdołał ~ ~ P b · ż · d t ł 
~~~~tz-Yiu~~~:; ~k~~rt~:~K;~. go agentówlwy- §ferUOflODJ~lllAO ·~ 0rOIO CU.OUflfl srowa! ... r~ a~m~~lałe~~uk~ rzymaem 

.J:'o dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka '-'• J& ,, Przed matowiejącemi jego oczyma 
~os!aie ujęty. Ponieważ ~ciekając zranił s!e cię- Ujrzawszy nowego nieprzyjaciela Straszny napastnik Uklęknął nad wirowały zawrotnem tempem strzępy 
zko, detektyw opatrzyr 1ego rany. Wdzięczny Wn k · ł · t . . .-' llim. dawnych WS!POmnień. 
n1rrv<;zek opowiedział mu. że kiedy poprzedniei . u zroz.~mia ' ze sy uaCJa Jego me Uśmiechy ma~i, stairy ojciec. przy„ 
nocv udał s 'e na cmentarz. celem zakopania tam Jest zbyt rozowa. W blasku księżyca dostrzegł jego 
zra]1pwany~h p!enię?zy, usłyszał hałasy. wydo- Ja!k zawsze w chwili niebez-pieczeń- bielmem zachodzące oczy i mruknął po- pomnienia dzieciństwa, piosenki ś:piewa
bvwa.iatl' się z głębi l~dnego z grobowców. po- stwa, ta:k i teraz myśl jego pracowała sępnie: ne w obozach śląskich J'OWstańców, 
tern 7.aś zauważył obc1etą glowe ludzką. . ·k 't 1 t . , . „ . l ś . . _ No, ten ni·e będzie nam J·uż wi'ęcej walki z d.yiwersantami, pościgi za szaJ-

. w pewnej chwrn zagadkowa głowa uno.~I z mes az1 e ną os roznoscia I ta w a me k 
sie' do góry i wśród szatańskiego chichotu zni- zimna krew, cechująca w podobnych dreptał po piętach!„. · ami i apaszów - wszystko to przesu-
ka w powietrzu. wYpad.kach Wnuka, była obok siły i od- Teraz podszedł do rozciągniętego w wa o się - i ginęło w szarej mgle. 

: B.rtyfeM<a odwieziony -zos.ta!e d.o szpi!ala wagi najważniejszą jego zaleta. piasku Owsa. Wnuk. robiąc w tej ostatniej chwili, 
w1ęz1enn1::go a detekt.vw Petron 1edz1e swo1em . 0 

. Porwawszy go za ramiona. począł zanim miał stanąć przed tronem Naj-
autem do pałacu dreźnickiego, ażeby rozwiązać ostrzegłszy nowego napastnfil(a, nim gwałtownie potrzasać. wyższego, rachunek sumienia. nie miał 
zag-adke znikolecia pięknej lienriety Orefnlc· Wnuk momentalnie obmyślił Plan dzia- sob1'e ni·.c do zarzucen1·a. Bo 1'eśl1' nawet 
k ' · t · A k • - Oprzytomnij człowieku!„. Musi-

iei . . . . ama. wyso a postac nieprzyjaciela ek t przelał czyjąś krew, to działał zawsze 
Ale. n:iimo 1ego mtensywd ~e~o śledztwa. za- ostrzeg-afa go że nie należy go bagate- my uci ać.:.. Nie mamy sekundy do .·1ako przedstaw1'c1'el ład"· 1· porzą•dlku, 

gadka w ikła się coraz bar zie1. I' Ć ' stracenia! u 
Na drugr dzień inżynier Skrzycki otrzymuje izowa · . Owies otworzył ciężkie p0wieiki: broniąc słabszych i uciśnionych„. 

przesyłkę. Skoro rozpakował ją, ze skrzynki Sta1rszv posterunkowy postanowił W d l 1 
wy·padła głowa ludzka. Była to głowa Henriety przedewszystkiem unieszkodliwić Owsa. - A policjant? ie zia , że musi -umrzeć. a e przez 
o k ' · - Lezy tam - odparł jego towa- tyle lat wpajane w niego poczucie Olbo-
re~~~~k1t~~ Petroń przypomniał sobie bistorJe. . . Bez n~my~łu po~niósł go do góry, rzysz, wskazuJąc palcem przed śiebie. wią?Jku kazało mu zdać ra:port z tej Je-

Jaką opo.w \adal mu Stefan Brzytewka o nie· n!bY. lekkie pi6rko, 1 trzepnął głową o Grabarz 'lJ:niósł cię-ko głowę. Oczy go ostatniej walki. 
samowitej głowie na cmentarzu. Udaje sie więc z1em1ę. jego ujrzawszy nieruchome c'ał Wn Leżąc w bezruchu wsłuchiwał się w 
do szpitala. odwiedzając rannego apasza. - Teraz biedaczek wstanie niepręd,. 1< ' • • "ł · 

1 0 
u- ciszę późnego wieczora. zali !ktoś nie 

_Brzyt~~ka.Jlo ra'i cłfugi f)Owtarzat mu swai !-- -. - przemknęło mu przez rtivśl,.. po~ a, . rozb'h;1afu ~sd~~bło i' _ nadchodzi. 
01i:~amowite rewelac,ie.. , , . cz_ęm, por:wawszf błyszcząev w promie- · J w · na<ltł i.... '-o- byty nróine. 

Henryk Petrofl utiaie się nocą na cmentarz, ni k · ż · · H b -g "" J~„ „ 
gazie jest świadkiem, jak kilka zamaskowanych u , się -~ca por._zucony nurL.. gra arza, cą byłbym zgubiony... Mijały sekundy, a wraz Z niemi ucie-
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego zwrocit. się odwaznie w stronę nowego · Nieznajomy przerwał mu niecierpli- kala reszta świadomości nnnego. 
gr.ani tu. _ . napastmka. . . . wie: Już pogrążył się w kompletnej . nir-

-Detektr~ dorozumiewa się, te Jest to ten sam - Byleby. tylko me m1al rewolwe- _ Przestat1 gadać 1 Zbieraj kośc' wanie. lecz raz jeszcze Jeden wyrwał się 
grób fam1hiny. o którym wsoommal mu ranny ru - przeleciała mu przez głowę ciru- . t .1 J · .„h .1 

1 
z niej ostatnim cudownym wYSiłkiem 

kasWtiiz~uje sie więc do grobowca i jest ~~· myśl, kiedy sprężając at1~tyczne mu- ~a~sn~k:~ćT eszcze c w1 a. a mogą woli. 
świadkiem nocnego obrzędu •• Bra1;twa Satanis- skuły runął napr~ód. Grabarz powstał na kolana Zaciskając zęby, począł palcem na 
tów". . Pochylony z lekko oouszczoną <>ki- o· - -b 1· 1 ·~1, l h . t · · n1'asku p's ć k'lk !'te 

W pewnej chwili Ksletycowa Kochanka" bł ' kł b "'. - J, · 0 L - Jęnną • c wy aJąc s1e ,. ' 1 a 1 a 1 r. 
podsunęła tnu ku usto~ czarkę. Petroń. udając, wą, yszczący .etn sre. rnvm n.oza, za bezwładnie zwisającą ręlkę„. - Ten Był to wysiłek nadludzki. 
że piie. wciągnął w nozdrza powietrze - i ru- . wyglądał zdal~ka Jak Jakiś w~paniał:y, zwierz złamał mi ją czy wyWichnął?.„ A jednak umierający policjant zdotat 
ną l 11.ieprz) tomnY, aa ziemię. . fantasty~zny Jednoróg, SZY'kUJaCY s1e Zbawca jego niecieripliwił się coraz nakreślić: 

M1s.ttz. k~óry zd~maskował. intruza. kazał do walki. ba·rdziej „Owie~ i...." 
go N:;~~zc~~;/tis:~~~~Y wo~!1~\c~f~t~:ci~~~ do . Od}egłoś~ .między. obytlwom~ za~a~- - Trudno: karetka pogotowia nie Więcej już napisać nie potrafił. Prw1 
Zurichu. gdzie ongiś studiowała jego kochana, mkamt zmmeJszał8; SI~ bły~kaw1czme. przyjedzie p0 ciebie, ponieważ najwY'- rozwalone płuca i usta buchnęła fala 
ażeby d?wiedzieć si~ od dentystki •. która leczy- . Jesz.cze drwadzieśc1a„. Jeszcze <lizie- żej mogłaby -cię ona odwieźć stad pro- ciemnej krwi. 
la tJ.ennetę, praw~z1wych rewelac11. budzących s1ęć metrów! „. sto do szpitala więziennego.„ Zaciśnij Głowa umierającego opadła wtył. 
;u n~ł:iw~~tphwości w autentyczność przysłane! ?el"Ce '\\'.nuka udęrzyłok żywiej, pale~ zęby i chodź! Drżenie jego rąk ucichło. a ciało zasty-

Dzię'ki cennym wskażówkom Stefana Brzy- zacisnęły się mocniej doo oła rę'kojeśct Porwał mocną dłonią Owsa za kol- gło w kamiennym bezruchu. 
lewki uwięziony Petroń zostaje zwolniony ze noża. nierz i pomógł mu wstać na nogi Tak skonał na posterunku starszy 
swego, więzienia. Okazał~ się. ż~ iednym z Zrozumiał, że zbliżała się sekunda - Ohodź, chodź ze mną! - · dener- posterunkowv Karol Wnuk. 
członkow bractwa Satamstów iest grabarz decyduJ"ącej walki ł · · ~n ł · · c· t · . 1 • t hł d · 
Piotr Qwieś, zwany „Piszczelem spróchniałym" · • • • • • ~owa się, etą.gnąc za souo. s amaJące.go ta o Je·go eza o na c o nym ma-
Ooryszek ten zdołał jednak zbiedz. S~raszhwe . ~poJr~eme swoich oczu się na nogach grabarza. sku, a blask księżyca srehrzyt ie~o 

Starszy posteru_nkowy Karol Wnuk nare~z- wlepił - ~J)I'ę.Z~Jąc się cały do skoku- Po chwili zamienili się w szare cie- Klt'zyż Walecznych i Krzyż Zasługi, 
t~wa~ krę~acego s1e . n~cą pnd nalacem dr~tmc- w twarz meznaJomego„. nie, które niby złe duchy zniiknęły za . zd'obi~ce mu piersi„. 
kim osobnika. nazw•skiem Zv'!' rnunt Warnm. r przez moment znieruohomiaf i t d N ó. t . 1 . ł . 

· Aresztowany zachowuie się bardzo ordynar- ki • '." P aszczys ą wy. mą„. ap! .zno noc~ eJ czel\a na rneg-o 
nie. z testamentu starego Dreżnicklego wynika, Ja żez to być może?.„ Przecież to Na pabojow1sku pozostały styignące stary 01c1ec w Jesionkach Małyich. a na-
że pe śmierci Henriety staie się on spadkobler- był.„ zwłoki starszego posterunkowego Wnu- rzeczona, Jadzia, nadaremnie niecierpli-
cą. polo.wy Dretnic. Pada więc na nłego po- Nie, to niemożliwe!.... ka. wiła się rankiem w Katowicach, nie mo-
deirzeme: że to on ~amordowal piękną pann.~. P ·rzez ułamek sekundy trwała nie- Ranny fył jeszcze aczkolwi~ ty- gąc doczekać się przyJ'azdu narzeczone-

Wa.rmm udowodnił, te wraca w tel chwili z ŚĆ W k W · t j · ' • 
Afryki Południowej, !!dzie siedział przez ac; lat pewno . DU a. .reszcie Z US ego Cle wraz Z krwią uciekało z niego z go„. 
w więzieniu. - Zostaje więc zwolniony - i i•· wyrwało się zapytanie: przerażającą szybkością. 
dzie do. Dreźnie. . - Pan tu? Co pan tu robi? Potężnie mocny musiał być organizm Tak to się stało że detektyw Pctiroń 

Istnieją poszlaki, że sprofanowany został L t ł .t....,..wi d i f k j j śl' t t ł · j · . "' 
grób niejakiej Stelli de Coor. Policja dokonała ecz zapy any n e Ouvu e z a . ona ącego, e 1 rzy s rza Y n.1ezna o- wygrał SWÓJ zakład :r, Wattsonem: star-
ekshumacii ciała - i znajduje w trumnie tru- W ręce jego mignął !błyskawicznie ~ego, ~ których każdy był śm1ertelny,~szy posterunkowy Wnuk i tym rnem, 
pa dzi e.wcz~ny - ale bez głowY. rewolwer z tłumikiem. nie zabiły go na miejscu.wf jadąc na śluh swój, utknął po di-adze„ .. 

Pomewaz St~lla de Coor była bardzo Pi°" Coś trzasnęło w powietrzu. Herkulesowa jego siła. kt6ra przez Na wieki! .„ 
dobna do Henriety, powstało przypuszczen.e, p l' j t ł ·1 ból · · h całe tycie. stanowiła Jego chlubę i dum„ 1 
że głowa, przysłana swei;o czasu do Dreznle o ~c an uczu St ny ~ w p1ers1ac . . .,., 
byla głową Stelli. Zakręciło mu się w głowie. Rozdział 2S. 

Teraz dopiero zrozumiał wszystkd... Q 6 ' · 
. Wycelowawszy go prosto w .Pi~rś Aczkolwiek cię7Jko ranny, nie z·rezy- "onr.se liolioterfl 

policjanta, skoczył na niego z zadziwia- gnował z dalszej walki. Podniósłszy K' _ 
jącą jak na jego ułomność zrecznością. nóż szalonym skokiem rzucił się w stro- W głównej nawie pięknego kościoła 

Ale Wnuk, wytrawny gracz, zahar- nę zidlt'adzieckiego napastnika. I parafjalnego w Jesionkach Małych stał 
towany w rozlicznych walkach z ban- . Lecz znowu rozległ się trzask dwuch katafalk, otoczony gorejącemi świeca-
dytami, miał się na baczności. wystrzałów - tym razem Jeszcze cel- mi. 

Kiedy błysnął oświetlony blaskiem niejszych. . W otwartej trumnie leżały zwłoki 
księżyca nóż rzezimieszka, on uskoczył Straszliwie. brocząc ~ą. runął kawalera Krzyża Walecznych i bron-
lekko w bok. śmiertelnie ranny stall'SZY posterunko- zowego Krzyża Zasługi, starszego po-

Cios, wymierzony przez Owsa - wy Wnuk na ziemie. sterunkowego Karola Wnuka. który zgi 
albowiem spojrzawszy w jego twarz, Czerwona posoka płynęła mu obfi- nął na posterunku. 

Był niewielki tak. że w dostoinych 
swoich murach nie mógł oomii;i ścić 
wszystkich tych, którzy zeszli się tutaj, 
ażeby oddać ostatnią przysługę dziel
nemu policjantowi. 

U stóp trumny stał z poc.hvloną gfo
wą stary górnik Józef Wnuk, ojciec za
bitego. 

policjant skonstatował tęraz z całą pe- cie z szeroko rozwartych ust. a całem Kościół był stary. Jak mówi legen-f 
wnością, że ma do czynienia ze zbro- ciałem wstrza,salv ostatnie orzedśmiar~- da, zbudowali iro ieszcze ślas\:y Piasto- (DGISZY Cl•CJ )UflOl 
dniarzem - był tak straszliwy" że ude- ne konwulsje. ~e. 
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niezwykła zemsta za zaraienie chorobą LEKARZ - DENTYSTA 

KOPCIOWSKA 
POWROCIŁA. W sidłach zakochanej meżatki. - Zbrojny napad na sypialnie małżeńską Przyjmuje codziennie od 9--3 

Gdańska 37 Rybnik, 19 grudnia. sądny jest ułomny. Między innemi, ku PO PRAWEJ STRONIE. 
W dniu wczorajszym przed wydzia- niemałemu zdziwieniu obecnych, przed S<>d, bior"c pod uwagę wszystkie teł. 232-55 

ł · " " od 4--7 w lecznlcv em zamiejscowym sądu okręgowego stawił obrońca zaświadczenie lekarza okoliczności, skazał oskarżonego na 6 p· t k 1„ 29 4 
w Rybniku znalazła się ciekawa spra- dr. Rostka z Bytomia, który stwier- mteslęcy więzienia z zawieszeniem wy IO r ows~a r~ . 
wa, która ze względu na drastyczne dza, że PASZENDA POSIADA SERCE I konania kary na trzy lata. . 
momenty była częściowo rozpatrywa-~cceoooccoooocoo~xo 
na przy drzwiach zamkniętych. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 25· 
letni odlewacz Brunon Paszenda z 
Rydałtów, który od mi~. przebywał 
już w areszcie śledczym. Według aktu 
oskarżenia, Paszenda w dniu 7 listopa
da r. b. miał wpaść do mieszkania mał
żonków Idziaków i uzbrojony w ttóż f 

Ofiara wybaczyła-niedoszłemu zabó~cy 
Scena pojednania przed sądem we Lwowie.- Romans 

bogatei dziewczyny i ubogiego krawca 
rewolwer grozić zabiciem Ich. Lwów, 18 JP;rudnia. 1 jący niegdyś debrze krawiec utracił pra strzelił do nie). Napastowana scho \•'ai ;.1 

Następnie Paszenda wdarł się do sy- Na ławie oskarżonych trvbunału kar cę i nie byi w stanie obsypywać swej się do pobliskiego sklepu na ul ŻMk ą· · 
płalnl, gdzie pociął całą pościel. Spra- nego we Lwowie zasiadł onegdaj 30-le- narzeczonej podarunkami iak to czynil wskiej na Zniesieniu. a gdv wy s:~!a 
wa ta budziła wielkie zainteresowanie, tni Maks Morgentaub. krawiec z zawo- poprzednio. znów oddał do niei strzał. W;;zy5tkie 
albowiem publiczną tajemnicą było, że du, pod zarzutem dopuszczenia się Morgentaub cierpiał z tego powoju kule na szczęście chybiły. 
ldzłakowa utrzymuje z Paszendą bliż· zbrodni usUowanego zabóistwa na OS('I· bardzo. Pewnego razu doszło do zer- Przed sądem oskarżony nie przy· 
sze stosunki. Podczas rozprawy Pa- ·ble swej narzeczonej Broni Weismann, l wania wszelkich stosunków między znaje się do usiłowanego zabóistwa. -· 
szenda zeznał, że rzeczywiście często córki właściciela domu przy ul. Długiej młodymi. Zrozpaczony młodzieniec u- Chciał tylko nastraszyć dziewczynę. -
przebywał w towarzystwie Idziako- 6 na Zniesieniu, gdzie też zamieszkiwat siłował kilkakrotnie wptynąć na Wei:;- Sensację wywołało zeznanie Welsnrnn· 
wej. Prześladowała go swoją miłością I podsądn~. mannównę. by powróciła do nie.1to, ler~z nówny, która przeprosiła sle z Morge11• 
wywierała nań zgubny wpływ. Paszen Tło sprawy przedstawia sie nastę- nadaremnie. taubem. Potwierdza słowa oskarżo:v::· 
da zarazlł się od Idziakowej i dłuższy pująco. Młodzi poznali się przed :::z~e- 1 Wówczas zrodziła się u niesi;o myśl go, że nie celował do niej. lecz sttzet:"ll 
czas musiał się leczyć, rema laty. Wei.smannówna zakochata 

1

. pomszczenia swych cierpień. w kierunku ziemi. żału)e, że doprow<i· 
Ody już zupełnie wyzdrowiał, Idzia- się w przystojnym młodzieńcu z pienv- Zaopatrzył sle w rewolwer i u• dziła narzeczonego do rozpaczy, prze. 

kowa znowu dostała go w swoje sidła i szego wejrzenia. Mimo sprzeciwu jej ; zbrojony czekał na dziewczynę przy prosiła się z nim i ma zamiar wkrótce 
Paszenda ponownie zachorował. Zroz- bogatych rodziców, by sie nie zada wa- ! wyjściu z pracowni. Po ostrej sorzecz-1 za niego wyJść. 
paczony postanowił się na niej zem- la z pracownikiem krawieckim. Mor- : ce, dowiedziawszy się, ie ukochana Sąd po wysłuchaniu świadków ! 
ścić. Sprzedał rower i za uzyskane ze gentaub wi~ywał się codzień ze swą n- j zerwała z nim nieodwołalnie, pod wpły stron ogłosit wyrok, skazuja,cy nicd.i
sprzedaży 42 złote nabył rewolwer, fed kochaną. Postanowili oni zawrzeć zw ią i wem silnego wzruszenia dobył broń t sztego mordercę na rok wiezieni<: 
nak nie zrobił z Diego utytku. zek malżef1ski, nie bacząc na żadne I 
. Oskarźony przyznaje się ze skruchą trudności. Sczasem jednak dziewczyna I (aas.kq v ..-.h1• 1 
do dokonania napadu. Po zamknięciu ochłonęła w swych uczuciach i poczę- 'f4'VM ~ A \łłJłfi 
przewodu sądowego zabrał głos pro- ła okazywać Morgentaubowi coraz! 
kurator, poczem obrońca w dluźszem większą obojętność. . 
przemówieniu wykazał sądowi, ie pod Nastąpiło to wówczas, gdy zarabia-

rgwolo 

Dr. J. NADEL 
AKUS.ZER·CilrłEKOLOG 

ANDRZEJA 4 OLLA 
TEl!l!FOl'I 228-92 

- 1>rzyJm. od 10-12 I od 4-8 w. 

Pierwszy 

BUS T E R 

Potworne morderstwo w pow. kaliskim 
Koło, 19 grudnia. 

Na drodze pod wsią t:milewo. gminy 
Krzykvsy (pow. kolski) zneleziono nie
przytomnego Marjana Marciniaka. 

Marciniak miał liczne obrażenia gło
wy, a przewieziony do szpitala zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności. 

l
' Przeprow,ą.ozone przez oolicję d.o-. 
chodzenie przyczyniło sie do areszto
wania zabójcy Marcinląka. Okazał się 

raz w Lodzi 

nim Kazimierz Kasprzak. zamies7.kn I~· 
również w Emilowie. 

Jak ustalono, obai wieśniacy rywa· 
lizowa\i ze sobą o względy dziewi.; ~ \'· 
ny. Rywalizacja doprowadziła do zbr<1-
dni. Kasprzak napadt powracaiC1,_· c1~ · · 
n,1C'<\ do domu przeciwnika i zadał m11 
laską szereg ciosów w ałowe. 

Zabójcę o adzono w wicz:eniu · 
1

dt: • 
dyspozycji władz sądowych. 

A lAiiW lid& ~ . ..,. 

KEATON METRO najznakomitsza komedja w obecnym sezonie oras GEORGE O'BRIEN w filmie p. t. ADR.IA 
Przejazd 2 

-w~~amm••••••m•••••• ,,CZTERECH GENTLEMANóW'' I Nadpr. Tygod. 
Param. i Pata 

Główna 1 
••••••••ma3an~~unc~~ 

Kino-teatr 9 Dziś i dni następnych! Najlepszy Polskl Fllmt 

Pieśniarz Warszawy „M I RAZ" 
11Listopada16 (Konstantynowska) w roli gł. E U G. B O D O 
" ' "' .. ',_··· ·~ , ,; ~ ' '.· ' ' : . . Nadprogr. Tyg. Paramountu i Pata. -Ceny miejsc: III 54 gr., II-85, I - 1.09, balkon 75 gr. 

Dr. MED. DOKTOR DR. MED. Dr. Med. I LEKARZ - 01!.NTYSTA 

~; .. ~~!iy~~~~~K!! W~!~o!.!Ys!ki ~)'~· !!.!,~~.!,~! J i\ Ko B s on 1 I B. ~u n lu M ~w~ 
p· (dla kobiet I dzieci) na Ul Ceglelnian~ 11 (~ra'tly seksualne) CHIRURG l>ł"ZYlmuJe od 3-7 l>O ooł. 

1otrkowska 88 • „ Andrzeja 5 telef. 159_40 srEc. cmRuRG.JA KOSTNA Plolrko••••k~ e"' 
front II p„ tel. 143-63. „ Telefon 238•02 . ' (złamania kości I zwichnlecia) WW 'łll M Ji ł 

Przyjmuje od 11_ 1 1 4-6 pa pot 1,;horoby weneryczoe, moczopłciowe przyJll~ule od 8-11. rano I od 5-9 w. D· St li 22 te!ef. 121·23 
Ceny leczolcowe I Skórne. w niedziele I św1eta od 9-l·eJ. ra er ftga 

- -·- - --- • Przyjmuje od 8-I? I od 4-9 w a.Io· Dla !'lań oddzielna ooczekalnta. (N. Tarzowa) tel. 174-42 ------
dziele I św1eta od 9-1. - -· DROBNE ogolszenia w „Reouhlice··. 

Dollt6r Dla Pań oddzielna 1><>czekalnla. sa najlepszym i naitań!\zv111 <rr.dkiem 

H. SZUMACHER lennilft „WIDZEW" 
Choroby •kórne L•karzy specjalistów I Gabinet den· 

i weneryczne tystyczny Roklclflska ff I, 
PIOTRKOWSKA 56 

tel. 148·62 
od 9-12 rano, 2-4 pp, l 7-9 
wiecz„ w niedziele I święta 

od 10-1. 
Ceny lecznicowe. 

tel, 234-44-
Wizyty na mieście. Analizy lekarskie. 

Stacja zapobiegawcza. Czynna od 8 r. 
do 8 w., w niedzielę od 9-1-eJ. 

PO RADA 3 ZŁ.OTE. 

PIOTRKOWSKA 294, tel, l22-89 specJallsta chorób wenerycznych. 
(przy przysl tramw. Pabianickich) skórnych. moczopłciowych, 
2 razy dziennie przyjmują lekarze Zawadzka & 
wszystkich specjalności. Gabinet dent. fr. li piętro. tel. Z34-12. 
Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi . 
I analizy. Otwarta od ll·ei rano do ~-1~. 2-4, ~-~ w1ecz. 

s-el wieczór. W medz1ele I święta od 8-I pp. 
Porada S złote. ~1a~ń oddz1e1na _ P~~ze~~nia. 

Dr. med. I zetkniecia zainteresowanych •tron. 

Ml"kołaj Bornsteln ! Kto chce: 1) znaletć . lo'<atora lt! li ~ub· · lokatora, 2) 1naleźć m i es1k~ Tli!! 'uh 

CHOROBY KOBIECE 
l POJedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru· 
, chomość lub rzecz. 4) k11 ~'r· , ... ~ ~ Pl· 

I POLOłNICTWO I wiek okazyjnie. 5) do$tać ons<rti c. M 
• •GOWSKA 5 wyszukać oracownika - ~ ' ńch ~ i PO· 

• ' d:;i A ·,np n1Tln~?.f'nif' A.., ,... · - " • ' · "" 
(wejście Sieradzka l), Tel.191-08 
Przyjmuje 10-12 l 16-20. 
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Brno. ~oiowe do ':"Olki1 Kł~~0~~t ~,~~e.~~!ów 
Czescy p1ęsc1arze przygotowują się 01ezwykle .Warszawa, 20 grudnia, . . st . d t p I (Li). Braik lodu wprawił PZHL. w arąnn1e o ournee . po o sce niezwykły kłopot, bowiem już w nad-

. Brno, w grudniu. 1 zał się przed ojcem pilnie doglądać i za latwiane są w przypuszczalnem tempie c~odzącą niedzielę. miały _się ?d?~·ć 
Da.wno Juiz Moravska Zupa Bokser- rzucić boks. Natura ciągnie jednak wil formalności, związane z podróżą. Z dru p1erV-'.sze mecze mistrzowskie puh fma

~ka me ~rzygotowywata się tak pilnie ka do lasu, zwłaszcza, że ,,wilk" był żyną bowiem, obok kierownictwa, któ- to:we1. Mecze te zostały, ~zecz zrozu-
~ staranme do wyprawy zagranicznej, wcale utalentowanym i pewnym na- ra pozostanie w rękach wiceprezesa Mo miała, odwołane przez związek. . 
Ja~ tym razem przed wyjazdem do Pol dziei na przyszłość pięściarzem. Przy- ravskiej Zupy p. Manoszka oraz sekre· Znacznie gorzej przedstawia się jesz
sk.1. Pod.czas gdy dawniej czynność no chodził więc on na treningi, ale na wy- tarza p. Dvorzaka, przyjeżdża dwuch cze sprawa przyjazdu szwedów, którzy 
mmowama zawodników odbywała się stąpienie w ringu Kopeczek nie mógł rezerwowych zawodników oraz kilka już dzisiaj mieli rozpocząć swe długi e 
w ba~dzo uproszczony sposób, a to wy się zdobyć, mimo solennych przyrze- klubów ze stolicy Moraw. świadczy to tournee po Polsce. Przyjazd szwedów 
łączme n'lt~łowo kierowników klubów, czeń. Trzy razy nominowano go do najlepiej o wadze, jaką brneński świat został odroczony o jeden tydzień, a 
tym raz~m postanowiono o formie prze reprezentacji państwa, trzy razy obie- pięściarski przykłada do tej eskapady. tournee ich rozpocznie się od turnie ju 
konać się na podstawie obserwacyj po cal walczyć, trzy razy nie stawił się w Czesi przyjeżdżają do Łodzi na dwa zakopiańskiego, poczem go·ścić oni bę 
spe?Jalnym tre:iingu i specjalnych elimi ringu. A że do trzech razy sztuka, dni przed meczem. Będą już na miej- dą kolejno we Lwowie, Krynicy, Kra
nac1ach. .Tute1szy związek wybrał sze mówi przysłowie, więc panowie ze scu w piątek wieczorem, aby dwie noce kowie, Katowicach i Poznaniu. Oczy
snastu naJlepszych brneńSkich zawodni źwiązku zdenerwowali się i zamierzają odpocząć przed spotkaniem, które za wiście, że plan ten będzie mógł być zre
ków, PO dwuch z każdej kategorii, z któ wlepić Kopeczkowi z rok dyskwalifika- wszelką cenę chcą wygrać. Dotąd bo- alizowany jedynie w wypadku, o ile 
rych d?piero ustalono następującą repre cji. Obawa jednak przed trzema spot- wiem odbyty się dwa spotkania o pu-1 do tego czasu będzie lód. 
zentacJę: · kaniami w Polsce, powoduje, że z dru- har R.ady Miejskiej st. m. Brna, a rep re 

Waga musza - Doleżał (Olimpia), giej strony niektórzy starają się o zfa- zentanci tego miasta nie wygrali żad- Trener Cejzik 
waga kogucia - Navratil (Zizka), waga godzenie kursu przeciwko Kopeczkowi, nego z tych spotkań. Chcą oni zreha-
piórkowa - l(ral (Olimpia), waga lekka o ile zgodzi się on pojechać do Polski. bilitować się w oczach ojców swego przyjeżdża doŁodzi 1-go stycznia 
- Kosina {Ziiika), waga półśrednia - Wynik tych starań nie jest jeszcze zna miasta i szykują się do walnej roipra- Lódi 20 grudnia 
Cermak (Turk), waga średnia - ny, a tutejsze sfery sportowe oczekują wy. Czy im się to uda? T~udno prze- Sprawa przyjazdu d~ Łodzi tre~n-
Schmiedt {Heros) lub Vlasak (B. C. ~o- go z wie~kiem zaciekawieniem: Pr~y- ~idzieć. W ka~dym bądź r~zie wizyta ra lekkoatletycznego Cejzika została 
mln), waga półciężka -.Havelka (Bat a) p~szczalme z podobne.m ~aciekawi~- ich w trze.eh miastach polskich .. a prz~- definitywnie załatwiona po myśli Ło
i ciężka - Franek (Bat a). . mem oczekują tego wymk~ 1 zwolenn.1- d~wszY:stkiem. w Łodz~ ~apowiad:i ~1ę dzi. P. Cejzik przybędzie do Łodzi już 

O~ra~u ~aznaczyć trzeba, ze skład \~Y dobr.ego boksu w Ło<lz1, Warszawie c1~kaw1~, bowiem wzmesi~ obok .zaza. r Jpierwszego stycznia i pozostanie w na
ten me Jest Jeszc~e ost~teczny. Mo-. 1 Tor~mu. . . te1 .wa1~1 ~ c~mną na?'r?dę 1es~cze uroz- szem mieście przez pełnych sześć ty
ravska Zupa C'Zym starama, ab~ ósem- • Niezalezme od ost~~ecznego ustale- ma1ceme, Jakie Łodzi się nalezy. godni, do 15 lutego. w czasie pobytu w 
~!~ kt~a 3~~'. m: walczyć będ.z1e. o pu- ma sktadu reprezentacJt na Polskę za- ~~ Łodzi trener Ceizik przeprowadzi za-

. R dy ie!sk1ej swego. rodz1!1nego prawę zimową zarówno zawodnikó w 

w!i!ia~~odfiąT~r~~f!:pn~~n~jb';:<lzfej Reprezentac1·a Łodzi jak i zawodniczpekZLwAszystkich klubów wzmocnić. Chodzi głównie o dwie ka- I zrzeszonych w · 
tegorje. O wagi: muszą i ciężką do któ • Lekkoatletów łódzkich trenować bę-
rych B~no może desygnować l~pszych na mecz międzypaństwowy z Brnem dzie p. Cejzik czte~y dni w ty~o~ni u, 
zawodmków. W kategorji wagi mu- ' ' a pozostałe dwa dm pracy pośw1ęc1 on 
szej zachodzi ewentualność przywiezie] Lódź, 20 grudnia. •który zastąpi chorego Jeszcze Krenca. prowincji. 
nia ~o Polski mistrza C. S: R. f'ialy, któ W dniu 30 bm. odbę~zie się między. • Skład reprezentacji według kolejno- Zarząd ŁOZLA dążąc do jaknajwięk-
ry, medawno stoezyl tak ciekaw~ wtiikę nar~dowe spotkanie pJęsclarskie Brno- sci ag pr~ dsta ia sJ '?ą. t c : szej popularyzacji lekkiej atletyki na 
z Rotholce}!l !la. meczu. Po,l~k<:- ·w- . Cze- tódz. O przygotowaniach czechów do Gluba, Spodenkie Jcz, W-Otn1a. ie 1Yic J)'fd incii pośtanowit przydtielłć treni:
c~osłowac1a .. Fiala choć me 1est c~1on t~go spotkania piszemy PoW'Yżei !' spe~ Banasiak, Taborek, Chmielewskt, Wurm ra Cejzika na dwa dni w tygodniu klu
k~em brneń~k1ego kl~bu, ale ołomumec- ~Jalne! koresp~ndencJi z Brna. Rowniez i l(łodas. • bom prowincjonalnym. Jednego dnia 
kiego, nale~ącego tez do. Mor. Zupy, 1 Łódz jest Juz gotowa do wałki. Jedn?Cz~s~ie wyznac~yl p. l(ona- prowadzić bę.dzie p. Cejzik treningi w 
przebywa Jednak w Brnie. Sprawa je· Kapitan związkowy ŁOZB Tomasz rzewslu osmm zawodmków rezerwo· Zgierzu a drugiego w Pabjanicach 
go udziału nasuwa pewnego rodzaju Konarzewski ustalJł już w dniu wczo· wych. Są nimi: Gotfryd (Hakoałi), Ki· ' c 

trudności, o których usunięcie stara się . rajszym skład drużyny reprezentacyj. Jewski (Zjednoczone), Leszczyńsl\i -
tutejszy związek. nej Lodzi, przyczem opiera się ona w 1 (IKP.), frank (Siła), Durkowski (IKP), 

Poza tern mógfby. wejść do repre- całości na zawodnikach mistrzowskie-1Liplec (Geyer), Jaskuła (Zjednoczone) i 
zentacii jeszcze stawny jUŻ w Polsce go IKP., gdyż Jedynie w wadze ciężkiej Krenc OKP). 
pógromca Piłata - Kopeczek w wadze wyzw.czony został Kłodas z WIMY, 
ciężkiej, c'złone'k: tutejszej Olimpii. Z · 

tym jednak zawodnikiem sprawa jest Brak i·uz· bi·leto·w bardziej skomplikowana, bo przed dwo . . 
ma miesiącami otrzymał on od swego 
ojca posiactrość wiejska. którą zobowią na mecz pięściarski IKP-Makabi 
Obóz narciarski Makabi r Lódź, 20 grudnia. gotowuje się do spotkania środowego 
w związku z rozpoczynającym się w nal· . Spotkanie pięściars~ie IKP - !"laka- niezwY'kle starannie. Ostateczny skład 

blitszą niedzielę obozem turystyczno·narciars· b1 z cyklu walk o druzynowe m1strzo- drużyny łódzkiej ustalony zostanie w 
kim w Zakopanem, klub łódzki poczynił Już na stwo Polski, jakie odbędzie się w środę najbliższych dniach, przyczem odbiegać 
mieis~u w Zakopanem ostatnie przygotowania dnia 26 b. m. będzie najbliższą sensacją on będzie zapewne jedynie minjmalnie 

Na planszy 
Zwyciu:stwo szermierzy 

Pocztowego PW. 
Lódź, 20 grudnia 

Na otwarcie sezonu szermierczego 
w Łodzi odbyły się zawody drużynoy;e 
pomiędzy zespołami Pocztowego P V. 
i Policyjnego KS. Zawody odbyły s ię 
w trzech b_roniach - szpadzie, szabli i 
florecie. W ogólnej pun}tacji zwycięży
ła ekipa pocztowców w stosunku 18:10. 
W skład zespołu Pocztowego PW wcho 
dzili zawodnicy Włoski, Domański i 
Bartosik. Zawody stały na wcale w y
sokim poziomie, a poszczególne spotka
nia miały przebieg bardzo interesujący. 

tec1{V~j~nz~ pierwsze! grupy uczestników na· p~ęśc~ar.ską Łodzi .. IKP, k~óre .ubiegłej od tego jaki walczył z mistrzem Wiel
stą.p1 z Łodzi w nadchodzącą sobotę w godzi- medz1elt doznało mespodz1ewame poraż kopolski. O olbrzymiem zainteresowa
nach wieczorowych. zaś drugiej grupy w po- ki w walce z inowrocławską Cujavią niu spotkaniem świadczy bodaj najwy-
niedziafek. ::Inia 2~ bm. . starać się bezwątpienia będzie o ponow mowniej fakt, że wczoraj w pierwszym N1"em1·eccy p1"ośc1"arze w WarszaW'P 
. Obóz cieszy ~ię wśró~ zwolenmków. nar- ne zdobycie sobie publiczności łódzkiej dniu przedsprzedaży biletów, popyt na 'I · 1• c1arstwa w Łodzi olbrzymią popularnością, tak . . ' 
że frekwencja na nim jest bardzo duża. która zaw10dła się mocno na swym PU· nie był tak znaczny, że większość zo-
. Zapisy na pozostałe jeszcze mie!sca przyJ. pilku, spodziewając się po nim wyso- stała już rozsprzedana. Bilety sprzedaje 

muie. w d.alszym ciągu sekretariat Makkabi (Al kiego zwycięstwa w Inowrocławiu. kasa Teatru R.ozmaitości, Cegielniana 
Kośc1u.szk1 21), te~. 241-07 w g?dz. od 18 do IKP chcąc zrehabilitować się wo- nr. 27. 
22-eJ 1 Wagons-L1ts Cook (Piotrkowska 64. • h 'kó 
tel 170-77) w godz. 16 do 20. bee swych hcznyc zwolenm w przy-

~:~-!Y~D2~!~ ~ ~!~!z!:~!~ Konkurs sportowy ttBxpressu" 
zw. Makabl Wyniki · szóstej serji wierszykó\V 

. W najbliższą sobotó t niedziele organizuje . _ , „ . . 
łódzka Makkabi. z polecenia Centralnego Zw. ~ szóste) ser11 wierszykowanego kon- mkom: _ 
Makkabi w Polsce, mistrzostwa związkowe za- kursu sportowego „Expressu" chodziło o 10 zł. p. Dziaciszyn Marjan, Kraków, 
r~.wno w konkurencli zespołowej iak i indy- odgadnięcie nazwisk trz~ch znakomitych ul. Felicjanek 23. 
widD~ln~~·JsilnieJszych zespołów Już zgloszo- sp?rtowców polskich: Maj~hrzyckiego-· 4 nagrody po z!· 5 - otrzy~~i pp.: 
nych należą . lwowska Hasmonea, z reprezen- na1lepsze~o w Polsce techmka bo~ser- M. Rochman, Łódz? ul. Nowom1e1ska 4? 
tantem Polski Lewenhorzem, warszawska . łias- sk1ego, Riesnera - doskonałego piłka· Zygmunt Pawłowski, Krasnystaw - szp1 
monea z mistrzem stolicy Finkelsteinem l 16dz rza Garbarni w Krakowie, oraz Szamoty tal, Wacław Dudziński - Zamość, ulica 
ka WMśakókdabti., .k. t . k- ć 1 . k d data zawodowego kolarza, przebywającego w Marsz. Piłsudskiego 27 i Józef Groma(lz. r roi 1 eJ szu a na ezy an Y p k' Pi t k6 T b 1 L'l k 10 

Warszawa, 20 grudnia. 
W dniu 6 stycznia zamierza WOZB 

zorganizować mi.ędzynarodowy mecz 
Berlin - Warszawa. Spotkanie to od
będzie się zamiast projektowanego u
przednio meczu Warszawa - Rzym, 
gdyż oferta włoska została odrzucona 
spowodu ich zbyt wygórowanych żą
dań. 

Neustadt Jednak zawodowcem! 
Rewelacyjny mnterjał obclą!ający 

Warszawa, 20 grudnia. 
(LI) W dniu wczorajszym nadeszły 

do Warszawy wiadomości z Berlina, 
które w całei pełni potwierdzają J)Odei· 
rzenla, że Neustadt był zawodowce • do tytułu mistrzowskiego. Dojdzie do tego ie· aryżu. _ . 11 O r W 'lJ •1 P • 1 ews a • 

szcze najprawdopodobniej mistrzowski zespól Niestety, tym razem większość uczest Jednocześnie przypominamy, że od- Jak się okazuje z tych wiadlomoścl, ZU· 
Polsk~ Sams~n " lar11ow~! którego ~głoszenie ników naszego konkursu, źle wypełniła powiedzi siódmej serii naszego konkur- pełnie zresztą .pewnych, Neustadt wal· 
oczekiw~ne iest "'. naibl!~szym czasie. Poza- kupon myląc się zwłaszcza w wierszy- su sportowego nadsyłać należy do redak czyi trzykrotme w tym charakter ze. 
~~~c:ns~s~~~~~~k 1oz~~~Ós~y Kali~a~~fnb~-~~=; ku pi~rwszym. Kajnar jest również do- cji „Expressu", Łódź, ul. Piotrkowska 49 Wobec powyższego sprawa Jego kom· 
tzest~chowa. ' ' skonałym technikiem, niemniej jednak skrzynka pocztowa 235, do dnia 26 gru- plikuie się obecnie bardro powaźn!e. 

W konkurencji ko?iecei. z~łosil~ d?tychczas ustępuje on pod tym względem swemu dnia. - Wobec niezamieszczenia kupo-, .Test rzeczą pewną, że przeclwko I P 
swe zespoły Mak~ab1 pab1~n1cka . 1 łodzka .- nauczycielowi Majchrzyckiemu. . I nu w niektórych naszych wydaniach, mo Neustadt walczyć nie będzte, zastąp·) :;o 
Pozatem "'.s~ystkie ~owyzsze kluby zg!?s~ly Nagrody za trafne wypełnienie kupo· żna wypisywać odpowiedzi na kartach ieclen z rezerwowvcb zawodników„ zawodniczki 1 zawodmków do konkurencll m- . . l b k · dY,widualnet. nu, przyznahśmv nasteoutącym Czyte • oocztowvch lu zwv łvi:n n.a011at'.z- • 
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atastro a na w 1-'iverpool 

o ó i 
Bal u państwa Katapulsk\cb. Muzyczka za

czyna przygrywać do tadca. W pewnej chwili 
pani Katapulska zbliża się do szykownea:o mło· 
dzieńca i powiada: 

- Przypuszczam, panie Władysławie, te pan 
dziś zatańczy z moją córeczką„. 

- Oczywiście, proszę szanownej pani -
odpowiada pan Władysław, ocierając pot z 
czoła. - To się wie„. Przecie nie przyszedłem 
tu tylko dla samej zabawy„ 

* Spotkały się dwie sąsl~dkl na schodach. 
- Co tam nowego, pani l(azlmlerskal?„. 

Słyszałam, że synek pani zachorował„. 
- A tak„. A to wszystko bez tego nauczy. 

cle la„. 
- Jakto?." 
- A bo kazali mu w szkole obliczyć Ile 

czasu zuży]e na zjedzenie dwudziestu jabłek, I 
Jeżeli na zjedzenie każdego Jabłka traci półtorej 
minuty. Przy dwunastem Jabłku musieliśmy Już ; ., ' • 

zawezwać _do niego leJiarza z Ubezpieczalni.„ I •1 -tł.;" ' , . 
* , ~ L ~"' t $,I; , t El§.'--_..::.~---'"--.L.;;:~:lli:Eil 

Młody Kacperski ląka się straszllwle. Przed 1 • „ . . . 
kilku dniami spotkał na ulicy znajomego 1 po- \V -Liverpool, w Angl11, w czasie koncertu uczmowskiego, 
wiada doń: 211 osób zostało rannych. 

- Pppa„. ppppanle„. pppppan lllest skończo- „ 
ny iliiidiota i ddddureńl '"f f ~ 

- Niech pan natychmiast cofnie te słowa! 
- Nnnnnie! 
- Dlaczego? 
- Bbbbo ddddosyć miałem trudności teby 

Je wy.„ wy.„ wwww~powledzlećl I 
. * Pan Dyonizy starał się o rączkę pięknej pan , 

ny Feluni, córki miejscowego aptekarza. A że ' 

pan Dyonizy pod względem materjalnym wiel
kiej wartości nie przedstawiał, więc aptekarz 

1 

nie kwapił się zbytnio z wydaniem za niego .

1

. 
c6rki. 

- A więc upiera się pan przy tem, aby cór
kę moją pojąć za żonę? - zapytał aptekarz, I 

- Tak jest, proHę pana„. Ja hl kocham;„ 
- Ano, dobrze„. Chciałbym tylko pana u· 

przedzić, że moja córka jest najwlększą jędzą I 
pod słońcem„. Ona panu zatruje życie.. I 
~ Mimo to proszę o jej rękę„. 

- Tak, ale widzi pan, mof córka kat tak 
nJe.Jezp!ecznę truciznę, że bez iecęty fil• Iii.o- I 
~ę jej panu wydać._. 

* Kac spotyka Kotka. 
- Co słychać? - pyta l(ac. - Jak tam In· 

teresy?„" 

zawaliła się podłoga. 

Nr. 3~3 

OTTO HABSBURG. w PARYŻU\ 

I 
Arcyksiążę Otto Habsburg, pretendent 
do tronu austrjackiego i węgierskiego, 
przybył z wizytą do Paryża, gdzie p0-
witany został przez generała francus-

kiego Francheta d'fsperey. 

RAID MOTOCYKLISTEK Z LONDYNU 
DO KAPSZTATU. 

Dwie motocyklistki angielskie Florence 
Blenkiron i Tberesa W alla eh rozpoczęły 

1 w tych dniach raid na olbrzymiej trasie 
Londyn - Kapsztat w południowej Af
ryce. Na zdjęciu - moment startu śmia

łych sportsmanek. 

- Gorze! nit źle. 
przestali kupować Inż 
nie płaclll." 

Wyobrat pan sobie, te 
nawet cl. którzy ulsi;dy Uczniowie słynnej angielskiej szkoły artystycznej Chelsea, organizują rokro_cz· 1 

nie tradycyjne święto, które rozpoczyna się tradycyjnym p0ch0dem przez ulice 
miasta. Sądząc z kostjumów tym wesołkom nie jest zimno. 

. . 
Codzienna nowelka ,,Expressu" ra, który pozostawit portfel z gotówką dzy. A te towary nie byty twoje? 

u krewnych w miasteczku, wszyscy - Nie, nie moje - wybełkotał Mur. 
aIOpOd bOOdg„a...I- mieli przy sobie znaczniejsze sumy. - Jestem nędzarzem ... Błagam was„. 
i. .... „ Bar.dyci byli zadowoleni z tupu .. Wi- Bandyci znów odbyli narade. 

Gdy Tomasz Mur przybył na dwo- Upłynęły dwie godziny. do..:zni~ się nie spodziewali, że uda im Widocznie oświadczenie Mura wy-

rzec' dowl.edz1·at s1·ę, z'e poc1'ąg 1·uz· od· - się tak obłowić. warto na nich wrażenie. 
- Za godzinę będziemy w domu - Gd · b l' · · tl 

Szedł. Y wreszcie za ra 1 rnz wszys rn, - A n1·e zdradz1'sz nas?. - odezwaf 
odezwał się w pewnej chwili jeden z db l' k 'tk d 

Zbliżafa się wówczas już północ. pasażerów. _ Gdybym wiedział, że 0 Y 
1 ro ą nara ę. się wreszcie herszt. - Nie zawiado-

Następny pociąg wyruszał dopiero o droga prowadzi przez las, zaczekatbyr!l - Co z nimi robić - pytał jeden z misz policji o napadzie? 
godzinie siódmej rano. w miasteczku do rana. członków szajki. - Wóz oczywiście - Przysięgam, że nikomu nie po-

Tomasz nie chciał spędzić w nocy zabierzemy. Ale co ·poczniemy z kup- wiem! - zawołał Mur, trzęsąc się ze 
w małem miasteczku. Spieszył się bar- 1 w tym momencie rozległ się głoś- cami? strachu. 

ny okrzyk: T b · b. t ć d dzo do domu. - rze a ie sprzą ną - za ecy- - A więc pamięta]· - mów1·t da!.eJ· 
- Stać, bo będziemy strzelać! d I I t Gd ó d · 1 

Osada, w której zamieszkiwał, znaj- owa iersz · - Y wr cą '•J mia- herszt, - nie wolno ci składać żadne-
dowała się w odleglości kilkunastu ki- Bryczkę otoczyło sześciu meżczyzn, steczka, zawiadomią policję o napa- go meldunku w policji. Jeżeli się do-
lometrów od miasteczka. Postanowił uzbrojonych w rewolwery. dzie. Nailepiej zrobimy, ieśli ich unie„ wiemy, że nie dotrzymałeś przyrzecze 
więc wynająć bryczkę i natychmiast Woźnica, który momentalnie zor- s:tkodliwimy nazawsze. nia, to cię odszukamy i zakatrupimy! 
wyruszyć w drogę. jentowat się · w sytuacji, zeskoczył z tterszt bandy zbliżył się do jednego Mur, oszalały z radości, chciał i.lŚ-
Skomunikował się więc z kilku wot- kozła i znikł w gęstwinie leśnej. Jeden z kamratów. cisnąć bandytę. Ale ten odepchnął go 

nicami. z bandytów pobiegł za "im, lecz szyb- - Ty to zrobisz - powiedział ci- od siebie pogardliwym ruchem ręki i 
_ Nie pojedziemy _ powiedzi:~li ko powrócił, rezygnując z pościgu. cho . wycedził przez zęby· 

mu kategorycznie. - W okolicy gra- Pasażerowie natomiast nie ruszyli Opryszek wyciągnął z kieszeni re- - Precz! 
suje szajka bandycka. Droga prowadzi się z miejsca. Bandyci związali ich wolwer i dał kilka strzałów. Po paru chwilach bandyci ulokowali 
przez las. Nie chcemy sie narażać na sznurami, zrzucili wszystkich do rowu Dwaj kupcy runęli na ziemif się w bryczce i szybko odjechali. 
pewną śmierć. Żaden z nas w nocy poczem zbadali dokładnie bryczkę. Pozostał jeszcze tylko Mur. Mur puścił się biegiem w przeciw-
nie pojedzie. Znaleźli ·sporo rozmaitych towarów, - Błagam was - wyszeptal drżą- nym kierunku. 

Po długich poszukiwaniach Mur zna- które oczywiście zabrali. cym glosem - darujcie mi życie. Wy Przez dziesięć godzin błąkał się po 
lazł jednak woźnicę, który zgodził się Wszyscy pasażerowie. nie wyłą- przecież tylko napadacie na bogatych. lesie. 
go odwieźć. Zgłosili się jeszcze dwaj czając Mura, byli kupcami i wracali do A ja jestem biedny człowiek. Nie mam Dopiero około godziny 11-ej przed 
pasażerowie i wreszcie około godziny rodziny, po objeździe prowincjonalnych pracy. Jadę na wieś, bo tam mi nie- południem dotarł do swego domu. Gdy 
pierwszej po północy wyruszyli w dro- ośrodków. jaki Krampf obiecał zajęcie. ujrzał żonę, nawet nie przywitał się z 
gę. - A teraz zobaczymy, ile macie Mur oczywiście klamal. Nie bvl nią i powiedział cicho: 

Dopóki znajdowali sie na szosie, o- przy sobie pieniędzy - powiedział je- wcale bezrobotnym, nie znal żadnego - Czy przyszedł już Krampf? On 
świetlonej z obu stron, panował wes.oTy den z bandytów, prawdopodobnie Krampfa i wracał do rodziny. Chciał mi obiecał posadę.„ 
nastrój. Gdy jednak bryczka wjecha· herszt szajki. w ten sposób zbudzić litość u bandv- - Posadę? Jaką posadę ? _ zawo-
ła do gęstego lasu, wszystkich pasaże- Dwaj napastnicy zwolnili z więzów tów. · łata żona. - Czyś tv oszalał? 
rów ogarnął niepokój. Wydawało się swe ofiary. - Jesteś bezrobotny? - odezwał Mur wybuchnął dzikim śmiechem. 
im, że za kaidem drzewem czają sięj Wszystkich kupców poddano skru- się herszt szajki. - Może to i prawda. Tak, on doprawdy postradał zmy-
bandyci, uzbrojeni w rewolwery. pulatnej rewizji osobistej. Prócz Mu- Nie miałeś przecież przy sobie pienię- sty. Dot. 
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